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„ G O D Z I N O W E ” Z A Ł A T W I O N E
:W D z ie n n ik u  U rz ę d o w y m  M , K . 

N r. 47 z  r . 1938 poz . 437 u k a z a ło  się  
z a rz ą d z e n ie  p . M in is tra  K o m u n ik ac ji 
z dn . 27 c z e rw c a  1938 r. o d o d a tk a c h  
d la  d ru ż y n  p a ro w o z o w y c h  z a  czas  
s łu ż b y  n a  p a ro w o z ie .

O g ło szen ie  te g o  z a rz ą d z e n ia  z a m y ­
k a  d w u le tn i o k re s  w a lk i  n a sze j o 
sp ra w ie d liw e  u n o rm o w a n ie  „ g o d z in o ­
w e g o ’*. W  p rz e c iw ie ń s tw ie  d o  lic z ­
n y c h  p o p rz e d n ic h  z a rz ą d z e ń  w y d a ­
n y c h  w  te j sp ra w ie  w  w sp o m n ian y m  
o k re s ie , m a  z a rz ą d z e n ie  z  27.V I 1938 
w sz e lk ie  c e c h y  trw a ło śc i. U n o rm u je  
ono  system i zasady obliczania d o d a t­
k ó w  z a  cz a s  s łu ż b y  n a  p a ro w o z ie  z a ­
p e w n e  n a  czas  d łu ższy , co, o c z y w i­
śc ie , n ie  w y k lu c z a  b y n a jm n ie j m o ż li­
w o śc i w p ro w a d z e n ia  p e w n y c h  zm ian  
i u z u p e łn ie ń , a n i  te ż  n ie  p rz e s ą d z a  
w y so k o śc i s ta w e k , k tó ry c h  po z io m  
je s t  i  m u si b y ć  zm ien n y , z a le ż n ie  od  
sy tu a c ji w a lu to w e j, b u d ż e to w e j, d ro - 
ż y ź n ian e j itd .

J a k o  o w o c  w a lk i  i r e z u l ta t  w y m ia- 
n y  p o g ląd ó w , je s t  o m a w ia n e  z a r z ą ­
d zen ie  ja k  z w y k le  w  p o d o b n y c h  w y ­
p a d k a c h  wyrazem kompromisu p o ­
m ię d z y  s ta n o w isk ie m  n a c z e ln y c h  
w ła d z  k o le jo w y c h  a  p o s tu la ta m i p e r ­
so n e lu . N ie  o d p o w ia d a  ono  w  ca łe j 
p e łn i i  w e  w sz y s tk ic h  sz c z e g ó ła ch  n a ­
szym  p o g ląd o m  i n a sz y m  z a p a try w a ­
n io m  i n ie  w y ró w n u je  w  c a ło śc i 
w sz y s tk ic h  ty c h  k rz y w d , ja k ie  w y rz ą ­
d z iła  p ra c o w n ik o m  p a ro w o z o w y m  
z m ia n a  sy s te m u  o b lic z a n ia  d o d a tk ó w  
za  c z a s  s łu ż b y  n a  p a ro w o z ie  w p ro w a ­
d z o n a  w  ży c ie  o d  dn. 1,VI, 1936 r. 
J e d n a k ż e  n ie  u le g a  n a jm n ie jsze j w ą ­
tp liw ością  ż e  jest ono wyrazem zna­

c z n eg o  p o s tę p u  n ie  ty lk o  już w  p o ­
ró w n a n iu  z z a rz ą d z e n ie m  z dn. 30 
m a ja  1936 r., le cz  ta k ż e  i  w  p o ró w ­
n a n iu  z z a rz ą d z e n ie m  z  dn. 30 g ru d ­
n ia  1936, k tó re ,  z p e w n y m i z m ia n a ­
m i, o b o w ią z y w a ło  d o ty c h c z a s .

.W alka  o „ g o d z in o w e ” to c z y ła  się  
ja w n ie ; k a ż d y  jej e ta p  p o z o s ta w ił po  
so b ie  p ise m n e  ś w ia d e c tw a  i d o k u ­
m e n ty . T o  te ż  b e z  p rz e s a d y  i b e z  
o b a w y  p o są d z e n ia  o sa m o c h w a ls tw o  
m o ż e m y  s tw ie rd z ić , że  w s z y s tk ie  b e z  
w y ją tk u  z d o b y c z e , k tó r e  n o w e  z a rz ą ­
d z e n ie  z so b ą  p rz y n o s i —  a  są  to  
z d o b y c z e , k tó ry c h  w a r to ś ć  p r z e d s ta ­
w ia  su m y  m ilio n o w e  —  z a w d z ię c z a ć  
n a le ż y  je d y n ie  i w y łą c z n ie  ro z u m n e ­
m u  s ta n o w is k u  i w ła śc iw e j ta k ty c e  
n a sz e g o  Z w ią z k u . T o  w ła śn ie  r o ­
zu m n e  s ta n o w isk o  o p a r te  o s k ru p u ­
la tn ą  a n a liz ę  w a d  i b łę d ó w  d o ty c h ­
c z a so w y c h  p rz e p isó w  i n a c e c h o w a ­
n e  w y ro z u m ia ło śc ią  w  o d n ie s ie n iu  do  
p o trz e b  i in te re s ó w  słu żb y , t a k  ja k  je 
z ro z u m ie ją  o b e c n ie  c z y n n ik i m ia ro ­
d a jn e  w  M . K . —  u m o żliw iło  lu d z io m  
d o b re j w oli, p rz e d e  w sz y s tk im  zaś

N a  p o d s ta w ie  § 10 u s t, (2) ro z p o ­
rz ą d z e n ia  R a d y  M in is tró w  z d n ia  
1 s ty c z n ia  1934 r. o u p o sa ż e n iu  p r a ­
c o w n ik ó w  p rz e d s ię b io rs tw a  „P o lsk ie  
K o le je  P a ń s tw o w e ” (Dz. U ..R . P . 
n r . 4, p o z , 24) z a rz ą d z a m , co  n a s tę ­
p u je :

p . M in is tro w i K o m u n ik a c ji o ra z  D e ­
p a r ta m e n to w i M e c h a n ic z n em u  M . K , 
z p . D y r, inż. S to d o lsk im  n a  cze le , t a ­
k ie  ro z w ią z a n ie  z a g a d n ie n ia , k tó re j  
n ie  n a ru s z a ją c  o sz c z ę d n o śc i m a n i1 
p u la c y jn o  - ra c h u n k o w y c h , p rz y n o s i 
ró w n o c z e śn ie  p e rso n e lo w i p a ro w o z o ­
w e m u  p e w n ą  a  tu  i o w d z ie  n a w e t  
d o ść  z n a c z n ą  p o d w y ż k ę  z a ro b k ó w .

P o m y śln e  a  n a w e t  —  p o w ie d z ie ć  
m o ż n a  śm ia ło  —  z w y c ię sk ie  z a k o ń ­
cz e n ie  w a lk i  o g o d z in o w e  p o s ia d a  
z n a c z e n ie  n ie  ty lk o  s łu żb o w e , a le  i 
o rg an izacy jn e , je s t  c ie k a w ą  i p o u c z a ­
ją c ą  le k c ją , w a r to śc io w y m  d o ś w ia d ­
czen iem , k tó r e  n ie  p o w in n o  w  ży c iu  
o rg a n iz a c y jn y m  p e rs o n e lu  p a ro w o z o ­
w eg o  n a  P . K . P . p rz e b rz m ie ć  b e z  
e c h a  i b e z  sk u tk ó w . T ą  s t ro n ą  z a ­
g a d n ie n ia  za jm iem y  się  —  w  b r a ­
k u  m ie jsc a  —  w  n a s tę p n y m  n u m e rz e  
„ M a sz y n is ty " . O b e c n ie  p o d a je m y  
d o s ło w n y  te k s t  n o w eg o  z a rz ą d z e n ia  
o  g o dz inow ym , o ra z  w sk a z u je m y  te  
zm ian y , k tó re  ono , w  p o ró w h a n iu  z 
p rz e p isa m i d o tą d  o b o w iązu jący m i, 
p rz y n o s i.

§  1. D ru ż y n o m .p ą ro w o z o w y m  ń a  
k o le ja c h  n o rm a ln o to ro w y c h  i g ó rn o ­
ś lą sk ic h  k o le ja c h  w ą s k o to ro w y c h  
p rz y z n a je  się  z a  cz a s  p e łn ie n ia  s łu ż b y  
n a  p a ro w o z ie  d o d a te k  g o d zin o w y .

§  2. D o d a te k  g o d z in o w y  w y n o s i 
z a  g o d z in ę :

ZARZĄDZENIE MINISTRA KOMUNIKACJI
Z DNIA 27 CZERWCA 1938 R. O  DODATKACH DLA 
DRUŻYN PARÓW. ZA CZAS SŁUŻBY NA PAROWOZIE
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1) za czas służby w drodze na parowozie przy pociągach

maszy­
nisty

pomocni­
ka ma­
szynisty

palacza
(trzecia­

ka)

gr gr gr
pasażerskich:

a) luksusowych 120 90 80

b) pośpiesznych bez względu na długość przebiegu 
i osobowych dalekobieżnych powyżej 150 km prze­
biegu drużyny, 110 84 74

c) pozostałych innych osobowych, 94 72 64

2) za czas służby w drodze na parowozie przy pociągach 
towarowych:

a) pośpiesznych, bez względu na długość przebiegu 
i dalekobieżnych zwykłych powyżej 120 km prze­
biegu drużyny, 90 70 —

b) pozostałych innych towarowych. 82
ł

64 —

3) za czas manewrowania parowozem manewrowym. 38 28 —

4) za czas postoju z parowozem na stacji zwrotnej bez 

zdania parowozu. 30 25 20

5) za czas jazdy na parowozie lub w  wagonie ze stałego 
miejsca służbowego celem objęcia służby na parowozie 
w innym miejscu lub z powrotem po ukończeniu służby 

do stałego miejsca służbowego. 12 11 9

§  3. (1) D o d a te k  g o d z in o w y  z a  czas  
s łu ż b y  w  d ro d z e  n a  p a ro w o z ie  n a le ­
ży  się  d ru ż y n ie  z a  czas  o k re ś lo n y  
w  s łu ż b o w y m  ro z k ła d z ie  jazd y , od  
ch w ili w y ja z d u  p o c ią g u  ze  s ta c ji o b ­
ję c ia  p a ro w o z u , d o  c h w ili p rz y ja z d u  
p o c ią g u  n a  s ta c ję  z d a n ia  p a ro w o z u  
lu b  n a  s ta c ję  z w ro tn ą  o ra z  z a  czas, 
w y z n a c z o n y  n a  p rz y ję c ie  i z d a n ie  p a ­
ro w o z u  w e d łu g  s ta w e k , u s ta lo n y c h  
d la  d a n e g o  ro d z a ju  p o c iąg u . D la  p o ­
c iąg ó w , k tó re  k u rsu ją  b e z  w y z n a c z o ­
n e g o  ro z k ła d u  jazd y , m ia ro d a jn y  je s t 
rz e c z y w is ty  czas  o d ja z d u  ze  s ta c ji o b ­
ję c ia  i p rz y ja z d u  ty c h  p o c ią g ó w  do 
m ie jsc a  p rz e z n a c z e n ia .

(2) C zas  n a  p rz y ję c ie  p a ro w o z u  
p rz e d  o d ja z d e m  p o c ią g u  ze  s ta c ji  o b ­
ję c ia  p a ro w o z u  i n a  z d a n ie  p a ro w o z u  
p o  p rz y je ź d z ie  p o c ią g u  n a  s ta c ję  z d a ­
n ia  p a ro w o z u , z u w z g lę d n ie n ie m  c z a ­
su  p rz e ja z d u  o d  p u n k tu  k o n tro ln e g o  
n a  to r a c h  tra k c y jn y c h  d o  p o c ią g u  i 
o d w ro tn ie  z a lic z a  się  d ru ż y n ie  w e ­
d łu g  n o rm , u s ta lo n y c h  p rz e z  d y re k ­
c je  o k rę g o w e  k o le i  p a ń s tw o w y c h  d la  
p o sz c z e g ó ln y c h  p a ro w o z o w n i i d o s to ­
so w a n y c h  d o  w a ru n k ó w  m ie jsc o ­
w y ch , w  g ra n ic a c h  o d  30 m in u t do  2 
g o d z in  30 m in u t, d la  k a ż d e j z  ty c h  
czy n n o śc i. C zas  p o w y że j 2 godz in  
30 m in u t m o że  b y ć  z a lic z o n y  w  p o ­
sz c z e g ó ln y c h  p rz y p a d k a c h  ty lk o  z a  
z g o d ą  M in is te rs tw a  K o m u n ik ac ji.

(3) W  ra z ie  zm ian y  ro d z a ju  p o c ią ­
gu  n a  jed n e j z e  s ta c y j p rze jśc io w y ch , 
k tó r a  p o w o d u je  p rz y z n a n ie  innej 
s ta w k i d o d a tk u  g o d z in o w eg o , n ie  
b ie rz e  s ię  w  ra c h u b ę  c z a su  p o s to ju  
n a  s ta c ji  z m ia n y  ro d z a ju  p o c iąg u , a 
d o d a te k  g o d z in o w y  z a  c z a s  ja z d y  o b ­
lic z a  się  d la  k a ż d e g o  p o c ią g u  o d ­
d z ie ln ie .

(4) W  ra z ie  zm ian y  n u m e ra c ji  p o ­
c ią g u  (b e z  zm ian y  ro d z a ju  p o c iąg u ) 
n a  je d n e j z e  s ta c y j p rze jśc io w y ch , n a  
k tó re j  n ie  n a s tę p u je  a n i zd a n ie  a n i 
p rz y ję c ie  p a ro w o z u , d o lic z a  s ię  d ru ­
ż y n ie  do  c z a su  s łu ż b y  w  d ro d z e  n a  p a ­
ro w o z ie  cz a s  p o s to ju  z p a ro w o z e m  
p a  d a n e j s ta c ji. D o d a te k  g o d z in o w y

o b lic z a  się  w  ty m  p rz y p a d k u  z a  czas  
o d  c h w ili w y ja z d u  p o c ią g u  z p ie rw ­
s z ą  n u m e ra c ją  ze  s ta c ji o b ję c ia  p a r o ­
w o z u  d o  ch w ili p rz y ja z d u  d a n e g o  p o ­
c iąg u  z o s ta tn ią  n u m e ra c ją  n a  s ta c ję  
z d a n ia  p a ro w o z u , w e d łu g  ro z k ła d u  
jazd y ,

(5) W  ra z ie  o p ó ź n ie n ia  się  p o c iąg u  
w  d ro d z e  p rz e d  p rz y b y c ie m  d o  s ta c ji 
z w ro tn e j lu b  d o  s ta c ji  z d a n ia  p a r o ­
w o zu  w ięce j n iż  o 1 g o dz inę , p rz y ­
z n a je  s ię  d ru ż y n ie  p a ro w o z o w e j za  
c z a s  o p ó ź n ie n ia  p o w y ż e j 1 godz in y  
d o d a te k  g o d z in o w y , p rz e w id z ia n y  w  
§ 2 p k t . 1) lu b  2) d la  d a n e g o  ro d z a ju  
p o c iąg u . O p ó ź n ie n ia  p o c iąg u , p o ­
w s ta łe  n a  s ta c ji  m a c ie rz y s te j d an e j 
d ru ż y n y , w lic z a  się  do  o p ó źn ien ia , p o ­
w s ta łe g o  w  d ro d z e  p rz e d  p rz y b y c ie m  
n a  s ta c ję  z d a n ia  po c iąg u . Z a  czas  
o p ó ź n ie n ia  do  jed n e j g o d z in y  w łą c z ­
n ie , n ie  p rz y z n a je  się  d o d a tk u .

(6) W  p rz y p a d k u  ro z w ią z a n ia  w  
d ro d z e  n a  jed n e j z e  s ta c y j p o ś re d n ic h  
c a łe g o  p o c ią g u  lu b  w  p rz y p a d k u  t a ­
k ie g o  z e p su c ia  się  p a ro w o z u , że  d a le j 
d a n e g o  p o c ią g u  p ro w a d z ić  n ie  m oże, 
p rz y z n a je  się  d ru ż y n ie  d o d a te k  ty lk o  
z a  czas  fa k ty c z n e j s łu ż b y  do  ch w ili 
p rz y b y c ia  n a  s ta c ję  ro z w ią z a n ia  p o ­
c iąg u  lu b  n a  s ta c ję  z m ia n y  p a ro w o z u ,

§  4. (1) P o c ią g i m ie sz a n e  o so b o ­
w o -to w a ro w e  z a lic z a  się  do  o so b o ­
w y ch , m ie sz a n e  z a ś  to w a ro w o -o s o b o ­
w e  do  p o c ią g ó w  to w a ro w y c h . P o c ią ­
gi w o jsk o w e  i s a n i ta rn e  z a lic z a  s ię  do  
p o c ią g ó w  to w a ro w y c h .

(2) P o c ią g i m o to ro w e  e k sp re so w e  
u w a ż a  się  p rz y  w y m ia rz e  d o d a tk u  
g o d z in o w eg o  d la  m a sz y n is ty  i p o m o c ­
n ik a  m a sz y n is ty  z a  p o c ią g i p a s a ż e r ­
sk ie  p o śp ie sz n e , a  p o c ią g i m o to ro w e  
z w y k łe  (a k u m u la to ro w e , p a ro w e  i 
sp a lin o w e) o ra z  p o c ią g i (w agony) 
e le k try c z n e  i p o c iąg i, c iąg n io n e  p rz e z  
lo k o m o ty w y  e le k try c z n e , b e z  w z g lę ­
d u  n a  d łu g o ść  p rz e b ie g u  d ru ż y n y , za  
p o c iąg i o so b o w e ,

(3) D ru ż y n y  o b s łu g u ją c e  p a ro w o z y  
lu z e m  o trz y m u ją  d o d a te k  g o d z in o w y  
w  w y m ia rz e , p rz e w id z ia n y m  w  § 2

p k t. 2) lit. b) z a  czas  s łu ż b y  w  d ro d z e  
p rz y  p o c ią g a c h  in n y c h  to w a ro w y c h .

(4) D ru ż y n y  o b s łu g u jące  czy n n e  
p a ro w o z y  p o m o cn icze  (p o d w ó jn a  
t ra k c ja , p o p y c h a c z e ), o trz y m u ją  d o ­
d a te k  g o d z in o w y  w  w y m ia rz e  u s ta ­
lo n y m  w  § 2 p k t.  1) lu b  2) z a le ż n ie  
od  ro d z a ju  po c iąg u .

(5) D ru ż y n y  p o d m ie n n e  o trz y m u ją  
z a  czas  p rz y ję c ia  lu b  z d a n ia  p a ro w o ­
zó w  p o c iąg o w y ch  n a  to ra c h  p a ro w o ­
zo w n i m a c ie rz y s te j lu b  z w ro tn e j d o ­
d a te k  g o d z in o w y  w  w y m ia rze , u s ta ­
lo n y m  w  § 2 p k t .  3) z a  czas  m a n e ­
w ro w a n ia  p a ro w o z e m  m an ew ro w y m ,

§  5. Z a  czas  m a n e w ro w a n ia  p a r o ­
w o z e m  o d  p o c ią g u  n a  s ta c ja c h  z w ro t­
n y c h  lu b  n a  s ta c ja c h  k o p a ln ia n y c h , 
o trz y m u je  d ru ż y n a  p a ro w o z o w a  p o ło ­
w ę  d o d a tk u  g o d zinow ego , u s ta lo n e g o  
w  § 2 p k t.  2) lit. b) z a  czas  s łu ż b y  p rz y  
in n y c h  p o c ią g a c h  to w a ro w y c h .

§ 6. (1) D o d a te k  w y m ien io n y  w  § 2 
p k t. 3) z a  czas  m a n e w ro w a n ia  p a r o ­
w o zem  m a n e w ro w y m , n a le ż y  się  d ru ­
ż y n ie  z a  czas  od  ch w ili p rz y ję c ia  
p rz e z  d ru ż y n ę  p a ro w o z u  m a n e w ro ­
w ego , do ch w ili o d d a n ia  p a ro w o z u  
do  p a ro w o z o w n i lu b  z d a n ia  n a s tę p n e j 
d ru ży n ie , z u w z g lę d n ie n ie m  p rz e rw  
d la  p o trz e b  te c h n ic z n y ch . D o d a te k  
te n  o trz y m u ją  d ru ż y n y  p a ro w o z o w e  
z a  m a n e w ro w a n ie  n a  s ta c ji  m a c ie rz y ­
s te j lu b  w  o b rę b ie  to ró w  w a r s z ta to ­
w y ch , m a g a z y n o w y c h  itp . ja k o  te ż  
n a  s ta c ja c h  zam ie jsco w y ch .

(2) C zas n a  p rz y ję c ie  lu b  z d a n ie  
p a ro w o z u  m a n e w ro w e g o  z a lic z a  się  
d ru ż y n ie  w y k o n y w u ją c e j fa k ty c z n ie  
te  c z y n n o śc i n a  te re n ie  p a ro w o z o w ­
n i w e d łu g  n o rm  u s ta lo n y c h  p rz e z  
d y re k c je  o k rę g o w e  k o le i p a ń s tw o ­
w y ch  d la  p o sz c z e g ó ln y c h  p a ro w o ­
zo w n i i d o s to so w a n y c h  do  w a ru n ­
ków) m ie jsco w y ch , w  g ra n ic a c h  od  
30 m in u t d o  1 godziny ,

§  7. (1) Z a  czas  p o s to ju  z p a r o ­
w o zem  n a  s ta c ji  z w ro tn e j lu b  w  r a ­
z ie  zm ia n y  ro d z a ju  p o c ią g u  n a  jed n e j 
ze  s ta c y j p rz e jśc io w y c h , n a  k tó re j 
d ru ż y n a  n ie  zd a je  p a ro w o z u , o trz y ­
m uje  d ru ż y n a  d o d a te k  g o d z in o w y  
u s ta lo n y  w  § 2 p k t .  4).

(2) D ru ży n y , k tó re  p o d c z a s  p o s to ju  
n a  s ta c ji  z w ro tn e j b e z  z d a n ia  p a r o ­
w o z u  o g rz e w a ją  ty m  p a ro w o z e m  
s k ła d y  p o c iąg ó w , o trz y m u ją  d o d a te k  
g o d z inow y , u s ta lo n y  w  § 2 p k t.  4).

(3) C zas p o s to ju  d ru ż y n y  z p a r o ­
w o z e m  n a  s ta c ji  z w ro tn e j b e z  z d a n ia  
p a ro w o z u , lic z y  się  o d  c h w ili r z e ­
c z y w is te g o  p rz y ja z d u , d o  c h w ili o d ­
ja z d u  po c iąg u , o k re ś lo n e g o  w  s łu ż ­
b o w y m  ro z k ła d z ie  jazd y .

(4) Z a  p o s tó j d ru ż y n y  z p a ro w o ­
zem  n a  s ta c ji  m a c ie rz y s te j p rz y  p o ­
c ią g a c h  z d a w c z y c h  (od  p o c ią g u  do 
p o c iąg u ) n ie  p rz y s łu g u je  d o d a te k  g o ­
d z inow y .

§  8. Z a  czas  s łu ż b y  w  d ro d z e  n a  
p a ro w o z ie  p rz y  p o c ią g a c h  g o sp o d a r­
c z y ch  lu b  ro b o c z y c h , k tó re  p rz e w o ­
ż ą  m a te r ia ły  w y łą c z n ie  n a  p o trz e b y  
k o le i m ięd zy  s ta c ja m i jed n eg o  w ę z ła  
lu b  w y sy ła n e  są  do  p ra c y  n a  sz la k  
z  m a te r ia łe m  do  ro b ó t  d ro g o w y ch , 
o trz y m u ją  d ru ż y n y  p a ro w o z o w e  p o ło ­
w ę  d o d a tk u  g o d z in o w eg o , u s ta lo n e ­
go w  § 2 p k t .  2) lit. b) z a  c z a s  s łu ż ­
b y  w  d ro d z e  n a  p a ro w o z ie  p rz y  p o ­



z o s ta ły c h  in n y c h  p o c ią g a c h  to w a ro ­
w ych .

§  9. Z a  czas  o b słu g i sp e c ja ln y ch  
p a ro w o z ó w  w  re z e rw ie , w y z n a c z o ­
n y c h  p rz e z  d y re k c je  o k rę g o w e  k o le i 
p a ń s tw o w y c h  w  p o sz czeg ó ln y ch  p a ­
ro w o z o w n ia c h  g łó w n y ch , z a  czas  
o g rz e w a n ia  sk ła d ó w  p o c ią g ó w  n a  
s ta c ja c h  lu b  ro z g rz e w a n ia  c y s te rn  ze 
sm aram i, p a ro w o z a m i sp e c ja ln ie  do  
te g o  c e lu  w y zn aczo n y m i, z a  czas  
p ró b y  h a m u lc ó w  w a g o n ó w  w  n a p r a ­
w ie  o ra z  z a  czas  o d k a ż a n ia  lu b  m y ­
c ia  w ag o n ó w , o trz y m u je  d ru ż y n a  p a ­
ro w o z o w a  p o ło w ę  d o d a tk u  g o d z in o ­
w ego , u s ta lo n e g o  w  § 2 p k t , 3) za 
czas  m a n e w ro w a n ia  p a ro w o z e m  m a ­
n ew ro w y m .

§ 10. (1) P a la c z e  w a g o n ó w  o g rz e w ­
czy ch  z a jęc i w  d ro d z e  p rz y  p o c ią ­
g ach  o trz y m u ją  d o d a te k  g o dz inow y  
w  w y m ia rze , u s ta lo n y m  d la  p a la c z a  
( trz e c iak a ) , w  § 2 p k t. 1, z a le ż n ie  od 
ro d z a ju  po c iąg u .

(2) P a la c z o m  w a g o n ó w  o g rz e w ­
czy ch  n ie  p rz y s łu g u je  d o d a te k  za  
p rz y g o to w a n ie  lu b  z d a n ie  w a g o n u  
o g rzew czeg o .

(3) W  ra z ie  o g rz e w a n ia  p rz e z  w a ­
gon  o g rz e w c z y  sk ła d ó w  p o c ią g ó w  n a  
s ta c ja c h  z w ro tn y c h , p rz y z n a je  się  p a ­
laczo m  d o d a te k  u s ta lo n y  w  § 2 p k t. 4) 
d la  p a la c z a  ( trz e c ia k a )  z a  p o s tó j z p a ­
ro w o z e m  n a  s ta c ji z w ro tn e j b e z  z d a ­
n ia  p a ro w o zu .

§ 11. D ru ż y n y  p a ro w o z o w e , p rz e ­
b y w a ją c e  n a  s ta c ji z w ro tn e j p o  z d a ­
n iu  p a ro w o z u  p rz e z  o k re s  d łu ż sz y  n iż  
24 godziny , o trz y m u ją  z a  k a ż d ą  p e łn ą  
d o b ę  p o b y tu  n a  te j s ta c ji p o n a d  o k re s  
24 godzin , d o d a te k  w  w y so k o śc i: 

m a sz y n is ta  . , . . . . . 3 ZJ
p o m o c n ik  m a sz y n is ty  . . .  2 z ł 
p a la c z  ( trz e c iak ) . . .  . 2 z ł
§ 12. D o d a tk i d la  d ru ż y n  p a ro w o ­

zo w y ch  z a  czas  p e łn ie n ia  s łu ż b y  n a  
p a ro w o z ie  n a  k o le ia c h  w ą s k o to ro ­
w y ch , z w y ją tk ie m  g ó rn o ś lą sk ic h  k o ­
le i w ą sk o to ro w y c h , n o rm u je  o so b n e  
z a rz ą d z e n ie .

§ 13. Z a rz ą d z e n ie  n in ie jsze  m a  z a ­
s to so w a n ie  ró w n ie ż  d o  d ru ż y n  p a r o ­
w o zo w y ch , m a ją c y c h  s ta łą  s ied z ib ę  
s łu ż b o w ą  n a  o b sz a rz e  W . M . G d a ń ­
sk a , z t ą  zm ianą , że  z a  c z a s  z a t r u d ­
n ie n ia  n a  d b sz a rz e , d o d a tk i  u s ta ­
lo n e  w  g ro szach , p rz e lic z a  się  n a  fe- 
n ig i g d a ń sk ie , w e d łu g  s to su n k u  1 
g ro sz  ró w n y  1 fen ig o w i gd.

§ 14, (1) Z a rz ą d z e n ie  n in ie jsze  o b o ­
w iązu je  o d  d n ia  1 l ip c a  193S r.

(2) J e d n o c z e ś n ie  t r a c i  m oc o b o w ią ­
z u ją c ą  z a rz ą d z e n ie  M in is tra  K o m u n i­
k a c ji z d n ia  30 g ru d n ia  1936 r. o d o ­
d a tk a c h  d la  d u ży n  p a ro w o z o w y c h  za  
czas  s łu ż b y  n a  p a ro w o z ie  (Dz. U rz . M. 
K. n r  70, poz. 360) i z d n ia  24 lip c a  
1937 r. (Dz. U rz . M . K . n r  28, poz. 216) 
o ra z  o k ó ln ik  M in is te rs tw a  K o m u n ik a ­
cji z d n ia  28 s ty c z n ia  1938 r. (Dz. U rz . 
M . K. n r  16, p o z . 174).

W  p o ró w n a n iu  z z a rz ą d z e n ie m  
z dn . 30 g ru d n ia  1936 r. w  b rz m ie n iu  
zm ien io n y m  z a rz ą d z e n ie m  z dn. 24 
lip c a  1937, t . j. z p rz e p isa m i o b o w ią ­
z u jący m i d o ty c h c z a s , p rz y n o s i n o w e  
z a rz ą d z e n ie  n a s tę p u ją c e  zm ia n y  i 
u z u p e łn ie n ia :

1. Zróżniczkowanie stawek. Za ­
miast dotychczasowych stawek jed­
nolitych obejmujących z jednej stro­
ny wszystkie pociągi pasażerskie, z 
drugiej zaś wszystkie pociągi towaro­
w e wprowadza nowe rozporządze­
nie, zgodnie z wnioskami ZZM . 5 róż­
nych stawek „godzinowego" za czas 
służby w  drodze na parowozie. R e ­
zultat tego zróżniczkowania stawek  
wyraża, się w  podwyższeniu stawki 
dla pociągu „Lux“ o 26 gr. (maszyni­
sta), 18 gr. (pom. masz.) i 16 gr. (pa­
lacz), dla pociągów pośpiesznych i 
osobowych dalekobieżnych oraz mo- 
torowych-expresowych o 16 gr. (ma­
szynista) 12 gr. (pom. masz.) i 10 gr. 
(palacz) oraz dla pociągów towaro­
wych pośpiesznych i towarowych 
dalekobieżnych o 8 gr. (masz.) i 6 gr. 
(pom. masz.) na godzinę. Podwyżka  
odnosi się zatem do tych właśnie ro­
dzajów pociągów, które wskutek  
zmiany systemu z „godzinowo-kilo- 
m etrowego" na „godzinowe" ponosiły 
największe straty a uzyskana zo­
stała bez obniżenia dotychczaso­
wych stawek dla innych rodzajów 
pociągów. Podwyższona została po­
nad to stawka dodatku za czas ma­
newrowania parowozem  pociągowym  
na stacjach zwrotnych oraz na sta­
cjach kopalnianych o 3 gr, (maszyni­
sta) i o 4 gr. (pom, masz.). Inne 
stawki dodatku pozostały bez zmia-

ny> . *2 . S k ró c o n o  n ie p ła tn y  c z a s  o p ó ź ­
n ie ń  do  1 godziny .

3. W p ro w a d z o n o  d o d a te k  z a  cza s  
p rz y ję c ia  i z d a n ia  p a ro w o z ó w  m a n e ­
w ro w y c h  o ra z  zm ien io n o  z a s a d y  o b ­
lic z a n ia  d o d a tk u  z a  c z a s  p ra c y  m a ­
n e w ro w e j, a  to  d z ię k i p o s ta n o w ie ­
n iu , iż d o d a te k  te n  w y p ła c a ć  n a le ­
ży  od  ch w ili p rz y ję c ia  p a ro w o z u  
m a n e w ro w e g o  d o  chw ili o d d a n ia  
p a ro w o z u  do  p a ro w o z o w n i lu b  z d a ­
n ia  n a s tę p n e j d ru ż y n ie  (§ 6 u s t. (1)) 
a  w ięc  b e z  p o tr ą c a n ia  p r z e rw  w  
p ra c y  m a n e w ro w e j.

4. W p ro w a d z o n o  d o d a te k  (p o s to ­
jow y) z a  c z a s  p o s to ju  w  s ta c ji zm ia ­
n y  ro d z a ju  p o c iąg u . (§ 7).

5. W p ro w a d z o n o  d o d a te k  za  czas  
p o s to ju  w  s ta c ji z w ro tn e j d łu ż sz y  n iż  
24 g o d z in  (§1 1 ). __

6. Z a m ieszczo n o  w  z a rz ą d z e n iu  
w y ra ź n e  p o s ta n o w ie n ie , iż c z a s  p rz y ­
ję c ia  i z d a n ia  p a ro w o z u  u s ta la ć  n a ­
le ż y  z u w z g lę d n ie n ie m  cz a su  p r z e ­
jazd u  o d  p u n k tu  k o n tro ln e g o  n a  t o ­
ra c h  t r a k c y jn y c h  d o  p o c ią g u  i o d ­
w ro tn ie .

7. P rz e re d a g o w a n o  g ru n to w n ie  
te k s t  p rz e p isó w  i w p ro w a d z o n o  d o  
n ic h  sz e re g  p o s ta n o w ie ń  u s u w a ją ­
c y c h  w ą tp liw o śc i in te rp re ta c y jn e . 
D o ty c z y  to  n p . w y ja śn ie n ia  w  s p r a ­
w ie  d o d a tk u  z a  cza s  p o s to ju  w  s tac ji 
zm ia n y  n u m e ra c ji p o c iąg u  (§ 3  u s t.
(4)), w  sp ra w ie  o p ó źn ień  p o w s ta ły c h  
w  s ta c ji m a c ie rz y s te j (§ 3 u s t. (5)), 
w  sp ra w ie  d ru ż y n  p o d m ie n n y c h  (§ 4 
u s t. (5)), w  sp ra w ie  p o c ią g ó w  g o sp o ­
d a rc z y c h  ( § 8), w  sp ra w ie  t. zw . 
cz y n n o śc i p o m o c n ic z y c h  (§ 9) itp , 
T a  śc iś le jsza , ja śn ie jsz a  i b e z  p o ró w ­
n a n ia  b a rd z ie j p o p ra w n a  re d a k c ja  
te k s tu  p rz y c z y n i się  n ie w ą tp liw ie  
do  u su n ię c ia , t a k  lic zn y ch  d o tą d ,

sp o ró w , w ą tp liw o śc i i re k la m a c y j. 
I z n o w u  n a le ż y  z a z n a c z y ć  i p o d ­
k re ś lić , iż  te wyjaśnienia, idące po 
linii interesów drużyn parowozo­
wych są rezultatem naszych wystą­
pień i u w ag  za m ie sz c zo n y c h  w  m e ­
m o ria ła c h , k tó r e  sk ła d a liśm y  w  M . 
K , i k tó ry c h  t r e ś ć  p u b lik o w a n a  b y ła  
n a  ła m a c h  „ M a sz y n is ty " ,

P o  m y śli p o s ta n o w ie ń  § 14 u c h y ­
lo n e  z o s ta ło  z d n iem  1 l ip c a  1938 r. 
n ie ty lk o  o b o w ią z u ją c e  d o ty c h c z a s , 
z a sa d n ic z e  z a rz ą d z e n ie  o g o d z in o ­
w ym , a le  ta k ż e  i okólnik, wyjaśnia­
jący z d n ia  28 stycznia 1938 r. (Dz. 
U rz , M , K . n r  16, poz . 174), w  któ­
ry m  z a w a r te  b v ły  w a ż n e  re g u ły  in ­
t e r p e l a c y jn e .  W ie le  z ty c h  re g u ł w e ­
sz ło  w p ro s t  do  te k s tu  n o w eg o  z a ­
rz ą d z e n ia , p o z o s ta ło  je d n a k  k i lk a  r e ­
guł, k tó ry c h  w  te k ś c ie  n o w y c h  p r z e ­
p isó w  n ie  m a  (np. z a s a d a  o b lic z a n ia  
d o d a tk u  w  w y p a d k u , gdy  cz a s  p o ­
sto ju  d ru ż y n y  m ięd zy  p rz y ja z d e m  a  
o d ja z d e m  n a  s ta c ji  z d a n ia  p a ro w o z u  
je s t k ró ts z y  o d  czasu , u s ta lo n e g o  n a  
p rz y g o to w a n ie  i z d a n ie  p a ro w o z u  w  
d an e j p a ro w o zo w n i) , a  k tó r e  od  d n ia
l .V II  1938 r. już  n ie  o b o w iązu ją . Z d a ­
n iem  n aszy m , n ie  u le g a  w ą tp liw o śc i, 
że  ta k ż e  i n o w e  z a rz ą d z e n ie  o „g o ­
d z in o w y m " w y m a g a ć  b ę d z ie  p e w ­
n y c h  w y ja śn ień , k tó ry c h  p o trz e b a  u- 
ja w n i się  w  ich  z a s to so w a n iu  prak­
ty czn y m . Z an im  w y ja śn ie n ia  te  Zo­
s ta n ą  w y d a n e , o b o w ią z y w a ć  p o w in n y  
p rz e z  a n a lo g ię  re g u ły  in te rp re ta c y jn e , 
z a w a r te  w  o k ó ln ik u  z d n ia  28 s ty c z ­
n ia  1938 r., o ile  o d n o sz ą  s ię  te k s tu , 
k tó ry  zm ian o m  z a sa d n ic z y m  n ie  u leg ł, 
a  t a k  m a  się  w ła śn ie  s p ra w a  z r e g u ­
łam i, z n a sz e g o  p u n k tu  w id z e n ia , n a j­
w ażn ie jszy m i.

J e d n y m  z n a jw a ż n ie jsz y ch  p o s tu la ­
tó w , k tó r y  m im o u s iln e  s ta r a n ia  n a ­
sze , u w z g lę d n io n y  n ie  z o s ta ł  —  jest 
p o s tu la t  przyznania maszynistom po­
ciągów elektrycznych stawki dodat­
ku przysługującego pociągom pośpie­
sznym. N ie tra c im y  je d n a k ż e  n ad z ie i, 
iż ta k ż e  i te n  p o s tu la t  z o s ta n ie  u - 
w zg lęd n io n y , w  k tó ry m  to  c e lu  P r e ­
zy d iu m  n ie  b ę d z ie  sz c z ę d z ić  w y s ił­
ków .

N a le ż y  p rz e w id y w a ć , iż  —  ja k  
z w y k le  w  p o d o b n y c h  w y p a d k a c h  —  
w  o k re s ie  p o c z ą tk o w y m , z a n im  w ła ­
d ze  i u rz ę d y  k o le jo w e  p rz y z w y c z a ją  
się  d o  n o w y c h  za sa d , w y ło n ią  s ię  ro z ­
m a ite  tru d n o ś c i i w ą tp liw o śc i n a  t e ­
m a t sp o so b u  ich  s to so w a n ia . A b y  te  
tru d n o ś c i i w ą tp liw o śc i u s u n ą ć  i za - 
o o b ie c  m o ż liw y m  n a  ty m  t le  p o - 
k rz y w d z e n io m  p e rs o n e lu  p a ro w o z o ­
w ego , C e n tra la  Z w ią z k u  w y d a  K o ­
ło m  i O k rę g o m  s to so w n e  z a rz ą d z e ­
n ia , t a k  a b y  c a ły  m a te r ia ł  m o żn a  b y ­
ło  z g ro m ad z ić  w  P re z y d iu m  i w  r a ­
z ie  p o trz e b y  p rz e d s ta w ić  go w  M . K . 
c e le m  u z y s k a n ia  s to so w n y c h  w y ja ­
śn ie ń  i w y d a n ia  n ie z b ę d n y c h  z a rz ą ­
d zeń . !

Wreszcie podkreślamy z naciskiem, 
iż liczne trudności i pokrzywdzenia, 
wywołane nowym sposobem oblicza­
nia dodatku godzinowego na podsta­
wie „raportów z jazdy“ (p isa liśm y  o 
ty m  o b sz e rn ie  w p o p rz e d n im  n u m e ­
rz e  „ M a sz y n is ty " , w o b e c n y m  z a ś  z a ­
m ie sz c z a m y  p rz e d ru k  m e m o ria łu ,



p rz e d ło ż o n e g o  w  te j sp ra w ie  w  M . K.) 
nie mają absolutnie nic wspólnego 
ani z samym systemem „godzinowe­
go", ani, tym mniej, z dokonaną o b e ­
cnie jego nowelizacją. N ic w sp ó ln eg o  
n ie  m a  to  ró w n ie ż  z cz a se m  p ra c y  
d ru ż y n  p a ro w o z o w y c h , a lb o w iem  
p rz e p is y  o  czas ie  p ra c y  o b o w iązu ją  
bez p rz e rw y  i b e z  zm ian y  od  la t  18, 
a z d a rz a ją c e  się  tu  i ó w d z ie  w y k ro ­
c z e n ia  p rz e c iw k o  n im , b y ły  i są  p r o ­
stym n a d u ż y c ie m  z e  s tro n y  z b y t  g o r­

liw y ch  p rz e ło ż o n y c h . W sz e lk ie  p r ó ­
b y  p rz y p isy w a n ia  o w y ch  p o k rz y w - 
d z e ń  s ta n o w is k u  n a sz e g o  Z w iązk u  w  
sp ra w ie  sy s te m u  „g o d z in o w eg o "  są  
o b jaw am i p o sp o lite j i o rd y n a rn e j d e ­
m agog ii ze  s tro n y  Z w iązk u , k tó ry  
sk o m p ro m ito w a w sz y  się  d o sz c z ę tn ie  
sw o im i w y b ry k a m i i sw o ją  „ ta k ty ­
k ą "  w  sp ra w ie  „ g o d z in o w eg o "  u s i­
łu je  w  te n  sp o só b  „ o d g ry w a ć  s ię "  w  
o p in ii p ra c o w n ik ó w  p a ro w o z o w y c h .

CZAS WRESZCIE 
UKRÓCIĆ SAMOWOLĘ!

A ż  n a z b y t c z ę s to  zm u szen i je s te ­
śm y  za jm o w a ć  się  z a ró w n o  w  w y s tą ­
p ie n ia c h  n a sz y c h  do  M . K ., ja k  te ż  
i n a  ła m a c h  n a sz e g o  c z a so p ism a  św ia ­
d o m y m  i sy s te m a ty c z n y m  g w a łc e n ie m  
o b o w ią z u ją c y ch  p rz e p isó w  o  c zas ie  
p r a c y  w  n ie k tó ry c h  p a ro w o z o w n ia c h . 
N ie d a w n o  d o p ie ro  (n r 11 „ M a sz y n i­
s ty "  z  1937 r.) z a m ie śc iliśm y  n a  te n  
te m a t  o b s z e rn y  a r ty k u ł  i p rz e d ru k o ­
w a liśm y  ź ró d ło w y , p o p a r ty  licznym i, 
ja sk ra w y m i p rz y k ła d a m i, m em o ria ł, 
z ło ż o n y  w  M . K . n a  w y ra ź n e  ż ą d a n ie  
D e p a r ta m e n tu  M ech a n ic z n eg o . M in i­
s te r s tw o  K o m u n ik a c ji s to i, ja k  w ia ­
dom o , n a  s ta n o w isk u , iż  p rz e p isy  o 
c z a s ie  p r a c y  m u sz ą  b y ć  śc iś le  p rz e ­
s trz e g a n e  i z a p e w n iło  n a s  n ie je d n o ­
k ro tn ie , iż  ż a d n y c h  w y k ro c z e ń  an i 
o d s tę p s tw  w  te j d z ie d z in ie  to le ro w a ć  
n ie  m yśli.

N ie  w c h o d z im y  w  te j  ch w ili w  ro z ­
t r z ą s a n ie  p y ta n ia , c z y  t e  z a p e w n ie n ia  
i  o św ia d c z e n ia  M . K . s ą  c a łk ie m  
sz c z e re , i c z y  o d p o w ia d a  im  n ie z b ę d ­
n a  d o  ic h  re a liz a c ji  p o li tv k a  b u d ż e ­
to w a  i n o rm iz a c y jn a . Ż ad n e  z a p e w ­
n ie n ia  n ie  p o m o g ą , je ś li p e rs o n e l je s t 
z b y t szczu p ły , a b y  p o d o ła ć  z w ię k sz o ­
n y m  z a d a n io m  w  p rz e p iso w y m  c zas ie  
p ra c y . M a m y  n a to m ia s t  p ra w o  d o m a ­
g a ć  się, a b y  a d m in is tra c ja  p o s z c z e ­
g ó ln y ch  p a ro w o z o w n i n ie  u rz ą d z a ła  
so b ie  k p in  z z a p e w n ie ń  i o św ia d c z e ń  
sw e j w ła d z y  n a c z e ln e j.

T a k  je d n a k  a  n ie  in a c z e j zm u szen i 
je s te ś m y  skw alT ftkow ać p o s tę p o w a ­
n ie  p a ro w o z o w n i Łódź Kaliska. P rz y ­
d z ia ł  z a ie ć  d la  p e rs o n e lu  p a ro w o z o ­
w eg o  n a le ż y  ta m  do  n ie ia k ie g o  p. 
Wciślickiego, p o m o c n ik a  n acz . o a ro -  
w oz., k tó r y  n ie  ty lk o  zm u sza  d ru ż y ­
n y  p a ro w o z o w e  d o  p ra c y  p o n a d  n o r ­
m ę  p ra w e m  p rz e p isa n ą , le c z  n a d to  
g n ę b i o p o rn y c h  m o ra ln ie  i m a te r ia l­
n ie . J u ż  w  m e m o ria le  n a sz y m  z p a ź ­
d z ie rn ik a  ro k u  u b ie g łe g o  w y k a z a li­
śm y  p u b lic z n ie  z d o w o d a m i w  rę k u , 
ż e  p a ro w o z o w n ia , w  k tó re j  c z a se m  
p r a c y  k o m e n d e ru je  p . W c iś lic k i s y ­
s te m a ty c z n ie  g w a łc i o b o w ią z u ją c e  
p rz e p isy  i  to  w  sp o só b  u d e rz a ją c y  i 
n ie  d o p u szcza ln y . W  o k re s ie  z im o ­
w y m  sy tu a c ja  p o p ra w iła  się  n ieco , 
o b e c n ie  je d n a k  w  m aju  i  w  c z e rw c u  
zn o w u  p o w ta rz a ją  się  z e sz ło ro c z n e  
p ra k ty k i .  P o s ia d a n e  p rz e z  n a s  w y ­
k a z y  d o w o d z ą , ż e  cz a s  p ra c y  w y n o - 
czący 240 i 250 g o d z in  p e łn o w a r to ­
śc io w y c h  w  m ie s ią c u  je s t  ta m  n a  p o ­
rządku d z ien n y m , a  n a w e t  280 i 300

go d zin  n ie  n a je ż y  d o  rz a d k o śc i. I s t ­
n ie je  ta m  te ż  tu rn u s , w y m a g a ją c y
19-tu  g o d z in  p ra c y  n ie p rz e rw a n e j (do 
B y d g o szczy ).

K to , w  tro s c e  o d o b ro  s łu ż b y  i w  
p o c z u c iu  o d p o w ie d z ia ln o śc i z a  n a le ­
ż y te  sp e łn ia n ie  sw y c h  o b o w ią z k ó w  
n ie  c h c e  się  p o d p o rz ą d k o w a ć  b e z ­
w zg lę d n ie  z a rz ą d z e n io m  p. W c iś lic ­
k ie g o  i np . d o m ag a  się  p rz e p iso w e g o  
w y p o c z y n k u , te g o  s p o ty k a ją  n ie  ty l ­
k o  w y m ó w k i o d  „ sz k o d n ik ó w "  i 
„ d z ia ła ją c y c h  w b re w  in te re s o m  P a ń ­
s tw a " , a le  i d o tk liw e  sz y k a n y  i k a r y  
w  p o s ta c i  n p . p rz y d z ia łu  n a  m a n e w ­
ry , n a  g o rsze  p o c ią g i itp . Z a n o to w a ­
liśm y  n a w e t w y p a d k i fo rm a ln e g o  n a ­

ło ż e n ia  z a  to  k a ry  p o rz ą d k o w e j, a  
p rz e d s ta w ic ie lo m  n asze j o rg an izac ji 
g ro żo n o  w  z w ią z k u  z  ty m  p o c ią g n ię ­
c iem  do  o d p o w ie d z ia ln o śc i z a  z d ra ­
dę  ta je m n ic y  s łu żb o w ej. In te rw e n c je  
u  b e z p o ś re d n ie g o  z w ie rz c h n ik a  p. 
W c iś lick ieg o  o ra z  w  D y re k c ji n ie  o d ­
n o sz ą  sk u tk u , zw ła sz c z a , że  fo rm a l­
n ie  i n a  p o z ó r  w sz y s tk o  je s t  w  p o ­
rz ą d k u : tu rn u s y  s łu ż b o w e  u ło ż o n e  są  
p ra w id ło w o , a  „ d o w c ip "  p o le g a  n a  
ty m , że  p ra c o w n ik ó w  zm u sza  się  do  
p ra c y  w  d n ie  tu m u s o w o  w o ln e  o d  z a ­
jęć-

C ie k a w i je s te śm y , czy  i ja k  d ługo  
M . K. b ę d z ie  to le ro w a ć  p ra k ty k i  p. 
W c iś lic k ie g o  i c z y  zn a jd z ie  s ię  ra z  
w re sz c ie  sp o só b , a b y  go zm u sić  d o  
sz a n o w a n ia  o b o w ią z u ją c y ch  p rz e p i­
sów . Z w ró c iliśm y  się  już do  M . K . z 
p ro ś b ą  o in te rw e n c ję  i m am y  n a d z ie ­
ję, że  b ę d z ie  o n a  s k u te c z n ą . G d y b y  
je d n a k ż e  p. W c iś lic k i w y k rę c ił  się  
ta k ż e  i ty m  ra z e m  i g d y b y  p r a k ty k  
sw o ich  n ie  z a n ie c h a ł, zm u szen i b ę ­
d z iem y  o d w o ła ć  się  d o  sz e rsz e j o p i­
n ii p u b liczn e j i p o ru sz y ć  s p ra w ę  w  
p ra s ie  co d z ien n e j. O s ta te c z n ie  k o le je  
n ie  s ą  p ry w a tn y m  fo lw a rk ie m  p. W c i­
ślick ieg o , le c z  s ta n o w ią  w ła sn o ść  
p a ń s tw o w ą , je ż d ż ą  n im i o b y w a te le , 
k tó ry m  m iłe  je s t  z d ro w ie  i życie , a 
p rz e m ę c z o n y  i n ie  w y p o c z ę ty  m a sz y ­
n is ta  n ie  m o że  w z ią ć  o d p o w ie d z ia l­
n o śc i za  c a ło ść  m ie n ia  sp o łe c z n e g o  i 
z a  b e z p ie c z e ń s tw o  p o d ró ż n y c h ,

DWUDZIESTOLECIE 
ODZYSKANIA NIEPODLEGŁOŚCI

C e le m  u c z c z e n ia  p rz y p a d a ją c e j w  
ro k u  b ie ż ą c y m  20- le tn ie j ro c z n ic y  
o d z y sk a n ia  n ie p o d le g ło śc i P a ń s tw a  
P o lsk ie g o  z a w ią z a ł s ię  „Pracowniczy 
Komitet Uczczenia Dwudziestolecia 
Zdobytej Niepodległości".

W  s k ła d  te g o  K o m ite tu , k tó re g o  
o rg a n iz a c ją  z a ję ła  się  C e n tra ln a  K o ­
m isja  P o ro z u m ie w a w c z a  Z w ią z k ó w  
P ra c o w n ic z y c h  w sz e d ł, n a  p o d s ta w ie  
d ecy z ii P re z y d iu m  z a tw ie rd z o n e j je d ­
n o m y śln ie  p rz e z  Z a rz a d  G łó w n y  u- 
c h w a łą  z dn . 3 .V II 1938, ta k ż e  i n a sz  
Z w ią z e k . K o m ite t  je d n o c z y  46 Z w ią ­
z k ó w  z a w o d o w y c h  a  w  szczeg ó ln o śc i
1) Z w ią z k i p ra c o w n ik ó w  p a ń s tw o ­
w y ch , z ie d n o c z o n e  w  M ię d z y z w ią z ­
k o w y m  K o m ite c ie  P ra c . P a ń s tw ., a  
w ie c  Z w ią z e k  N a u c z y c ie ls tw a  P o l­
sk iego . Z w ią z e k  P ra c o w n ik ó w  S k a r ­
b o w y ch . Z w ią z e k  P ra c o w n ik ó w  
P o c z t, T e le g ra fó w  i T e le fo n ó w , Z w ią ­
z e k  N iższy ch  F u n k c jo n a r iu sz ó w  
P o c z t, T e le tfr. i T e le f., Z w ią z e k  
U rz ę d n ik ó w  K o le jo w y ch , S to w a rz y ­
szen ie  U re d n ik ó w  P a ń s tw o w y c h , 
Z w ią z e k  N iższy ch  F u n k c jo n a r iu sz ó w  
P a ń s tw ., Z w ią z e k  P ra c o w n ik ó w  U - 
m y s ło w y c h  A d m in is tra c ji W o jsk o w e j 
i Z w ią z e k  P ra c o w n ik ó w  T e le te c h n i­
czn y ch ; 2) 33 Z w ią z k i P ra c o w n ik ó w  
U m y sło w y c h  P ry w a tn y c h  Z je d n o c z o ­
n e  w  U n ii Z w ią z k ó w  Z aw o d o w y c h  
P ra c o w n ik ó w  U m y sło w y c h  i 3) R a d a  
N a c z e ln a  Z w ią z k ó w  P ra c o w n ik ó w  
S a m o rz ą d o w y c h , je d n o c z ą c a  3 z w ią ­

z k i p ra c o w n ik ó w  sa m o rz ą d u  te r y to ­
ria ln eg o .

N a  k o n s ty tu c y jn y m  z e b ra n iu  K o ­
m ite tu  w y b ra n o  W y d z ia ł W y k o n a w ­
czy , w  s k ła d  k tó re g o  w sz e d ł z ra m ie ­
n ia  n a sz e g o  Z w ią z k u  P re z e s  k o l. Sia­
dak.

K o m ite t p o s ta n o w ił z a in ic jo w ać  
z b ió rk ę  fu n d u sz ó w  p rz e z n a c z o n y c h  
w  %  n a  F u n d u sz  O b ro n y  N aro d o w e j, 
a  w  Va n a  b u d o w ę  sz k ó ł p o w sz e c h ­
n y c h  n a  w si. W  ty m  c e lu  K o m ite t 
w e z w ie  c z ło n k ó w  z rz e sz o n y c h  w  n im  
Z w ią z k ó w  do  sk ła d a n ia  d o b ro w o l­
n y c h  o f ia r  w  w y so k o śc i 1/i°/o u o o sa -  
ż e n ia  o d  z a ra b ia ja c y c h  d o  160 zł., 
1/2ń/o u p o s . od  z a ra b ia ją c y c h  o d  161 
d o  600 zł. i 1%  u n o s a ż e n ia  o d  z a ra -  
b ia ią c y c h  p o w y ż e j 600 zł. n a  p rz e c ią g  
4 m ies ięcy . K o m ite t  n rz e w id u ie  u r z ą ­
d z e n ie  dn , 11.X I. 1938 r. o b c h o d ó w  
lo k a ln y c h  i o g ó ln o -p ra c o w n ic zy c h . W  
to k u  są  s ta r a n ia  o u z y sk a n ie  p r o te k ­
to r a tu  p . P re z y d e n ta  R z e c z y p o sp o li­
te j o ra z  p . M a rs z a łk a  Ś m ig łeg o -R y ­
d z a  tu d z ie ż  o p o p a rc ie  ze  s tro n y  
w ła d z  p a ń s tw o w y c h .

O  p rz y s tą p ie n iu  n a sz e g o  Z w iązk u  
d o  K o m ite tu  o ra z  o sp o so b ie  s k o o r ­
d y n o w a n ia  p ro w a d z o n e j p rz e z e ń  a k ­
cji z b ió rk o w e j z innym i, p o d o b n y m i 
p o c z y n a n ia m i p o in fo rm o w a liśm y  
w sz y s tk ie  o ś ro d k i n a sz e g o  ży c ia  o r ­
g a n izacy jn eg o  w  sp e c ja ln y m  o k ó ln i­
k u . T ą  sa m ą  d ro g ą  p o d a w a ć  b ę d z ie ­
m y  d a ls z e  in fo rm a c je  i in s tru k c je .



re k c je  n ie  w a h a ją  się  p o m ijać  o b o w ią ­
zu jące  p rz e p isy  i w y d a w a ć  n a  w ła s n ą  
r ę k ę  sp rz e c z n e  z n im i z a rz ą d z e n ia .

T y m c z a se m  w sp o m n ia n y  n a  w s tę ­
p ie  o k ó ln ik  M . K , re g u lu je  sp ra w ę  
ja sn o  i w y ra ź n ie , n ie  p o z o s ta w ia ją c  
ż a d n y c h  w ą tp liw o śc i i n ie  d a ją c  p o ­
la  do  żad n e j sam ow oli. W y ja śn ia  on 
m ian o w ic ie , że  „jeżeli czas postoju 
drużyny pomiędzy przyjazdem a od­
jazdem na stacji zdania parowozu 
jest krótszy od czasu ustalonego na 
przygotowanie i zdanie parowozu w  
danej parowozowni, przyznaje się 
drużynie dodatek za przygotowanie 
i zdanie parowozu w granicach fak­
tycznego czasu postoju". I ta k a  w ła ­
śn ie  in te rp re ta c ja  je s t  je d y n ie  s łu sz ­
n ą  i w ła śc iw ą . W p ro w a d z e n ie  d o ­
d a tk u  z a  czas  p rz y ję c ia  i z d a n ia  p a r o ­
w o z u  n ie  m ia ło  b y n a jm n ie j n a  ce lu  
h o n o ro w a n ie  ja k ic h ś  sy m b o ló w  czy  
fo rm aln o śc i, le c z  w y n a g ro d z e n ie  p r a ­
co w n ik a  za  c z a s  p e łn o w a r to śc io w e j i 
z  re g u ły  c iężk ie j p ra c y  p rz y  w y p o s a ­
ż e n iu  p a ro w o z u , rew iz ji m e ch an iz -

MEMORIAŁ W SPRAWIE SPOSOBU 
OBLICZANIA „GODZINOWEGO"

S P R A W Y  S Ł U Ż B O W E
W SPRAWIE WŁAŚCIWEGO STOSOWANIA 
PRZEPISÓW O „GODZINOWYM"

N a s k u te k  w y s tą p ie ń  i in te rw e n c y j 
n a sz e g o  Z w ią z k u  w y d a n y  z o s ta ł  s w e ­
go czasu , ja k  w iad o m o , o k ó ln ik  M . K. 
z dn. 28 s ty c z n ia  1938 (Dz. U rz . M . K.
N r. 16 z r. 1938 poz. 174) z a w ie ra ją c y  
sz e re g  re g u ł in te rp re ta c y jn y c h  m a ją ­
cy ch  n a  c e lu  z a p e w n ić  p ra w id ło w e  i 
zg o d n e  z in te n c ja m i n a c z e ln y c h  
w ła d z  P . K . P . s to so w a n ie  p rz e p isó w
0 „g o d z in o w y m ".

M im o to  p o sz c z e g ó ln e  D y re k c je  
w p ro w a d z a ją  n a  w ła s n ą  rę k ę  ro z ­
m a ite  re g u ły  in te rp re ta c y jn e  z ty m i 
in te n c ja m i n iezg o d n e , a  c z ę s to  n a w e t 
w rę c z  sp rz e c z n e  z  tr e ś c ią  w sp o m n ia ­
n eg o  o k ó ln ik a . D o  n a jc z ę s tsz y c h  t a ­
k ich , n iezg o d n y c h  z o b o w iązu jący m i 
p rz e p isa m i, sp o so b ó w  b łę d n e g o  s to ­
so w a n ia  p rz e p isó w  o  „g o d z in o w y m " 
n a  sz k o d ę  d ru ż y n  p a ro w o z o w y c h  n a ­
le ż y  o d m a w ia n ie  p e łn e g o  d o d a tk u  za  
czas  p rz y ję c ia  i z d a n ia  p a ro w o z u  w  
ty c h  w y p a d k a c h , g d y  n a  s ta c ji z w ro t­
nej, w  k tó re j  is tn ie je  p a ro w o z o w n ia , 
czas  p o s to ju  p a ro w o z u  o d  p rz y ja z d u  
do  o d jazd u  je s t k ró ts z y  n iż  u s ta lo n y  
d la  te j p a ro w o z o w n i czas  p rz y ję c ia
1 z d a n ia  p a ro w o z u . D y re k c je  p o le ­
c a ją  w y p ła c a ć  w  ta k ic h  w y p a d k a c h  
ty lk o  d o d a te k  p o sto jo w y , w y m ag a ją  
a b y  p o m ię d z y  z d a n ie m  i p rz y ję c ie m  
is tn ia ła  p rz e rw a  co n a jm n ie j g o d z i­
n y  itp . D zie je  się  to  n ie  p rz y p a d k o ­
w o, le cz  św iad o m ie  i ce lo w o , w y d a ­
w a n e  są  b o w iem  ta k ie j  t r e ś c i  o k ó ln i­
k i ja k  np . w  D. O. K . P . W a rsz a w a , 
o k ó ln ik  z dn. 8 c z e rw c a  1938 N r A  
I /5 b /l 8/410/38.

N ie k tó re  D y re k c je  o d m aw ia ją  w  
ogó le  w y p ła ty  p e łn e g o  d o d a tk u  za  
p rz y ję c ie  i z d a n ie  p a ro w o z ó w  w  n ie ­
k tó ry c h  s ta c ja c h , ja k  np . w  s ta c ja c h  
S try j, S am b o r, S ia n k i itd ., tw ie rd z ą c , 
że  zd a n ie  i p rz y ję c ie  p a ro w o z u  je s t 
ta m  „ sy m b o liczn e" . T o  sam o  lu b  p o ­
d o b n e  z jaw isk o  z a n o to w a liśm y  w  D
O. K . P . W iln o  w  s ta c ja c h  M o fo d ecz- 
czn o  i B rz e ść  n a d  B ugiem , w  D . O.
K . P . K ra k ó w  w  s ta c ji D z ied z ice  i 
w  w ie lu  in n v ch . G d z ie  in d z ie j znów , 
n p . w  D . O. K . P . T o ru ń , p o ja w iły  się  
c ie k a w e  a  n ie  m a iące  ż a d n eg o  u z a ­
sa d n ie n ia  w  o b o w ią z u ją c y ch  p rz e p i­
sa c h  re g u ły  in te rp re ta c y jn e  w  s p r a ­
w ie  z d a n ia  i p rz y ję c ia  p a ro w o z u , ta m  
b o w iem  p o le c iła  D y re k c ja  za liczać  
z d a n ie  i p rz y ję c ie  p a ro w o z ó w  p ro w a - 

. d z a c y c h  p o c iąg i to w a ro w e -z b ió ro w e  
ty lk o  w ó w czas , g d y  czas  ja z d y  od 
s ta c ji m a c ie rz y s te j d o  s ta c ji z w ro tn e j 
je s t d łu ż sz y  od  cz a su  p o s to ju  w  te j 
o s ta tn ie j  s tac ji. Z p e w n y c h  o św ia d ­
c zeń  i w y ja śn ie ń  u z y sk a n y c h  w  D y ­
re k c ja c h  m o ż n a  sie  d o m y śleć , iż  n ie ­
k tó r e  p rz y n a jm n ie j z o p isa n y c h  p o ­
w y że j z a rz ą d z e ń , m a ją  sw e  ź ró d ło  
w  c h ę c i u trz y m a n ia  w y d a tk ó w  n a  
„ g o d z in o w e "  w  p e w n e j n o rm ie  (10%  
o szczęd n o śc i). P o k u tu ją  z a te m  w  
D y re k c ja c h  je szcze  w sp o m n ie n ia  z 
o k re su , w  k tó ry m  p rz y ję c ie  i z d a n ie  
p a ro w o z u  m ia ło  c h a r a k te r  w y ró w ­
n aw czy , a  a b y  te n  c e l o s iąg n ąć , D y ­

m ów , p rz y g o to w a n ia c h  te c h n ic z n y c h  
itp . D ru ży n a , k tó r a  w  p a ro w o z o w n i 
z w ro tn e j m a  czas  p o s to ju  k ró ts z y  n iż 
u s ta lo n y  d la  te j p a ro w o z o w n i czas  
p rz y ję c ia  i zd an ia , b y n a jm n ie j ta m  n ie  
p ró żn u je , le cz  p ra c o w a ć  m u si ty m  in ­
ten sy w n ie j, a b y  w y k o n a ć  n a  czas  
w sz y s tk o , co  do  n iej n a le ż y . I n ie  
je s t  to  b y n a jm n ie j to  sam o  co  p o s tó j 
w  s ta c ji z w ro tn e j, a  z a te m  n ie  m a 
ż a d n e g o  ro z są d n e g o  p o w o d u , a b y  p o ­
z b a w ia ć  d ru ż y n ę  p a ro w o z o w ą  p e łn e ­
go d o d a tk u  d la te g o , że  D y re k c ji p o ­
d o b a ło  się  t a k  u s ta lić  ro z k ła d  jazdy , 
iż  cz a su  n a  n o rm a ln e  p rz y ję c ie  i z d a ­
n ie  n ie  s ta rc z a .

T a k ż e  i in n e  o p isa n e  w yże j „ r e ­
g u ły  in te rp re ta c y jn e "  n ie  m a ją  ż a d ­
nego , a n i fo rm aln eg o , a n i rz e c z o w e ­
go, u z a sa d n ie n ia . T o te ż  Prezydium 
wystąpiło ostatnio do M. K, z ob- 
memoriałem, w którym domaga się 
szernym i należycie uzasadnionym 
ukrócenia tych praktyk i wydania 
Dyrekcjom polecenia, aby stosowały 
przepisy o godzinowym zgodnie z tre­
ścią obowiązujących zarządzeń oraz 
zgodnie z intencjami M. K., ujawnio­
nymi zarówno w samym tekście 
przepisów, jak też i w odnoszących 
się do nich wyjaśnieniach.

Nowy system rejestracji pracy drużyn pa­
rowozowych oparty na instrukcji nr R 41 
wykazał w  ciągu pierwszych kilku miesię­
cy praktycznego zastosowania liczne, po­
ważne braki. Drużyny parowozowe nie otrzy­
mują dodatku na czas,często bowiem wypła­
ta należności ulega opóźnieniu, a wysokość 
dodatku obliczana jest błędnie, z reguły na 
szkodę drużyn parowozowych, co wywołuje 
masowe reklamacje. Właściwe urzędy nie 
mogą, czy też nie chcą reklamacyj tych za­
łatwiać, co jest przyczyną słusznego rozgory­
czenia wśród pracowników. Nie tylko zre­
sztą w  wymiarze dodatku godzinowego zda­
rzają się niewłaściwości; istnieją rónież i to 
poważne, omyłki w  obliczaniu przewiezio­
nych brutto-tonno-kilimetrów, w  rejestracji 
przebiegu parowozów i obliczaniu premii 
za zaoszczędzony węgiel, co nie tylko na­
rusza słuszne i uprawnione interesy perso­
nelu parowozowego, lecz także i admini­
stracji technicznej utrudnia, lub nawet wręcz 
uniemożliwia prawidłowe dysponowanie ta­
borem i personelem.

W edług zgodnej opinii pracowników paro­
wozowych, przyczyna tych wszystkich uste­
rek polega zarówno na wadach samego sy­
stemu, jak też i na wadliwym wykonywaniu 
obowiązujących przepisów przez powoła­
nych do tego pracowników, względnie przez 
urzędy, do których należy kontrola doku­
mentów i przeprowadzanie obliczeń.

Najczęstszym powodem błędów w oblicza­
niu dodatku godzinowego są pomyłki w  ra­
porcie z jazdy. Pomyłki te polegają na wpi­
sywaniu błędnych nazwisk lub imion pra­
cowników, na nieczytelnym wypełnianiu ra­
portów, na błędnym wypisywaniu numerów, 
wzgl. serii parowozów, na opuszczaniu ru­
bryk i nie wpisywaniu w  nie danych, mają­
cych wpływ na wymiar dodatku, np. czasu 
przyjęcia lub zdania parowozu, czasu postoju 
w  stacjach zwrotnych itd. Takie omyłki 
i opuszczenia zdarzają się nie tylko w  rapor­
tach z jazdy prowadzonych przez kierowni­
ków pociągów, lecz także i w  wykazach n.p. 
za pracę przetokową prowadzonych przez 
dyżurnych ruchu oraz w  dokumentach sta­
nowiących załączniki do raportów z jazdy 
n.p. w  pokwitowaniach za pracę pomocniczą.

Zdarza się również, iż raporty z jazdy gi­

ną lub nie są w  ogóle spisywane tak, iż nie 
dochodzą do działu statystycznego w  wy­
dziale ruchu Dyrekcji. Zdarza się to często 
zwłaszcza, jeśli chodzi o jazdę parowozu 
luzem itd.

Każda taka omyłka pociąga za sobą bez­
warunkowo odmówienie drużynie parowozo­
wej wypłaty należnego jej dodatku, albo­
wiem, zgodnie z postanowieniami instrukcji 
R 41, podstawowym dokumentem do oblicza1 
nia dodatku godzinowego, a w  praktyce życia 
jedynym i wyłącznym dokumentem w  tvm 
względzie miarodajnym, jest raport z jazdy. 
W  razie braku takiego raportu lub w  razie 
jakichkolwiek zasadniczych omyłek w  jego 
treści, dział statystyczny odmawia stanowczo 
wypłacenia dodatku za czynność, która w  
raporcie nie jest uwidoczniona, choćby na­
wet reklamacja ze strony poszkodowanego 
pracownika była nie tylko merytorycznie 
słuszna, lecz nawet w  swoim uzasadnieniu 
wręcz oczywista. I tak znany nam jest wy­
padek odmówienia drużynie dodatku za jaz­
dę powrotną do parowozowni macierzystej 
dlatego tylko, iż biuro statystyczne nie po­
siadało raportu z tej jazdy. Taki sam skutek 
tj. bezwzględną odmowę wypłacenia dodatku 
wywołują także i inne omyłki i opuszczenia 
w  raporcie z jazdy. Wprawdzie drużyny pa­
rowozowe obowiązane są prowadzić i pro­
wadzą rzeczywiście wykazy pracy, które po 
myśli postanowień § 18 ust. (2) omawianej 
instrukcji mają służyć do notowania wykony­
wanych prac i przypadających należności 
i wprawdzie po myśli ust. (9) tegoż paragrafu 
posiadacz książeczki obowiązany jest obli­
czyć przypadający sobie dodatek godzino­
wy i reklamować niezgodność swoich obli­
czeń z dokonaną wypłatą dodatku, to jed­
nak instrukcja nie przewiduje, jak należy 
postąpić w  razie takiej niezgodności i nie 
przyznaje wykazowi pracy, prowadzonemu 
przez drużynę parowozową takiej mocy do­
wodowej, aby zawarte w  nim zapiski mogły 
obalić lub też uzupełnić z urzędu omyłki 
lub opuszczenia ujawnione w  raporcie 
z jazdy.

W  tych warunkach pracownicy parowo­
zowi nie mają możności ani prowadzić sku­
tecznej kontroli swoich należności ani też 
reklamować ze skutkiem omyłki w  oblicze-



nxu „godzinowego". Wprawdzie instrukcja 
nakłada na kierownika pociągu obowiązek 
przedłożenia raportu z jazdy do przejrze­
nia maszyniście prowadzącemu pociąg, jed­
nakże kontrola ta często nie daje się w  
ogóle wykonać np. wówczas, gdy druży­
na parowozowa po przyjeździe na stację 
zwrotną zatrudniona jest bezzwłocznie przy 
czynnościach pomocniczych lub t. p„ a z 
reguły nie prowadzi do celu, wymagałaby 
bowiem długiej konferencji pomiędzy kie­
rownikiem i maszynistą, sprawdzania każ­
dego zapisku, każdej godziny i każdej mi­
nuty, a więc wykonywania czynności żmud­
nych i długotrwałych, na co w  toku służby 
nigdy niema czasu. Ponadto kontrola taka, 
jeśliby miała być prowadzona skutecznie, 
tj, dokładnie i drobiazgowo musiałaby wy­
woływać często nieporozumienia, spory i 

' kłótnie pomiędzy kierownikiem pociągu a 
maszynistą, a w  najlepszym razie wymagała 
by bądźto poprawiania tekstu raportu z nie­
odłącznym przekreślaniem, wykreślaniem i 
uskutecznianiem zapisków dodatkowych, 
bądź też nawet przepisywania całego ra­
portu, co oczywiście nie daje się uskutecz­
nić. Dzięki temu, do działu statystycznego 
przychodzą raporty z omyłkami i opuszcze­
niami, czemu, jako widać, nie może zapo­
biec przewidziana w  instrukcji kontrola ze 
strony dyżurnych ruchu, zawiadowców sta­
cji, oraz oddziałów ruchowo-handlowych.

Pracownik parowozowy poszkodowany w  
wymiarze „godzinowego", a usiłujący rekla­
mować sposób obliczenia nie może również 
w krótkiej drodze uzyskać sprostowania ob­
liczeń. Biuro statystyczne, zgodnie z in­
strukcją, odnotowuje z codziennych rapor­
tów tylko sumę przypadającą na danego 
pracownika w  danym dniu f§ 16 ust. 14)), 
poczem raporty zwraca oddziałowi rucho- 
wo-handlowemu i wskutek tego nie umie 
powiedzieć ani wyjaśnić pracownikowi, dla­
czego obliczyło mu taką. a nie inną sumę 
nieniężną tytułem dodatku na daną dobę. 
Także i pracownik parowozowy, obowią­
zany zgodnie z § 18 ust. (10) zwrócić pro­
wadzony przez siebie wykaz pracy do biu­
ra parowozowni w  ciągu pierwszych trzech 
dni następnego miesiąca nie posiada już w 
ręce dokumentu, w  którym znajduią się za­
piski o przebiegu jego pracy w  chwili gdy 
następuje wypłata „godzinowego", tj. pięt­
nastego dnia następującego miesiąca, tak że 
pragnąc dojść swoich praw musi prowadzić 
drugi egzemplarz wykazu dla swoiego pry­
watnego użytku. Poza tem omyłki w  ob­
liczeniu „godzinowego" powstają nie tvlko 
"z winy prowadzących raporty z jazdy, lecz 
często także i z winy samego biura staty­
stycznego, I tak np. znany nam jest wy­
padek wypłacenia dodatku należnego ma­
szyniście jego pomocnikowi i odwrotnie.

W  tych warunkach masowe reklamacje 
wnoszone przez drużyny parowozowe przy­
czyniają się z jednej strony do pogłębiania 
trudności i do szerzenia zamętu w  życiu 
służbowym, z drugiej zaś strony mimo to 
nie prowadzą do celu, zwłaszcza, jeżeli cho­
dzi o obliczenie dodatku w  sumie niższej 
aniżeli się to pracownikowi słusznie nale­
ży, Urzędnicy biura statystycznego urzę­
dują przez cały niemal dzień przy telefonie 
zajęci rozmowami z dyspozytorami poszcze­
gólnych parowozowni, celem sprawdzenia 
ścisłości danych w  raportach z jazdy. To 
sprawdzanie zajmuje dyspozytorom parowo­
zowni czas do tego stopnia, iż nie maią 
oni możności zająć się spełnianiem swoich 
właściwych obowiązków i muszą się w  tym 
wyręczać przez innych pracowników. Je­
żeli raport z jazdy odszedł już, zgodnie z 
instrukcją, do właściwego oddziału rucho- 
wo-handlowego —  biuro statystyczne jest 
w ogóle bezradne i musi dopiero żądać przy­
słania sobie raportu, co zresztą także do 
celu nie prowadzi, skoro raporty, jak to 
wykazano powyżej, są aż nazbyt często 
błędne, mimo to jednak stanowią, w  myśl 
przepisów, jedyny i niepodlegający dyskusji 
dokument obrachunkowy. Dzięki temu 
uwzględniane są jedynie tylko reklamacje 
o wypłatach wyższych, aniżeli należne, zaś 
reklamacje o wypłatach niższych są pomi­
jane milczeniem. Znany nam jest wypa­
dek reklamacji pracownika, któremu w  jed­
nym miesiącu wypłacono o 8 zł. za mało. 
Reklamacja pozostała bez odpowiedzi. W  
następnym miesiącu pracownik ten rekla­
mował, iż wypł.acono mu o 12 zł. za dużo. 
Reklamacja została natychmiast uwzględ­

niona i w  następnym miesiącu potrącono 
mu owe 12 zł. Jednakże przy tej wypłacie 
obliczono mu znowu o 11 zł. za mało, a re­
klamacja z tego powodu znowu pozostała 
bez odpowiedzi. W  ogóle w  tych sprawach 
biura statystyczne przy dyrekcjach postę­
pują arbitralnie, stwarzają same na własną 
rękę reguły interpretacyjne, sprzeczne z za­
rządzeniami M. K„ a do wszelkich rekla- 
macyj odnoszą się w  sposób lekceważący. 
Rozgoryczenie personelu z tego powodu 
jest bardzo znaczne i najzupełniej uspra­
wiedliwione, Według posiadanych przez 
nas informacyj niezgodność obliczeń na 
szkodę drużyn parowozowych wynosi z re­
guły kilkadziesiąt procent, często dochodzi 
do 90°/o, a są także i takie jednostki służ­
bowe, w  których dosłownie ani jednemu 
pracownikowi nie obliczono dodatku pra­
widłowo.. Reklamacje zalegają po kilka 
miesięcy, a pracownik nie otrzymuje na 
nie żadnej odpowiedzi. Nie chodzi bynaj­
mniej o sumy drobne, lecz często o 20, 40 
a nawet w  niektórych wypadkach i 100 zł. 
różnicy w  stosunku miesięcznym, Trudno 
się wobec tego dziwić, iż pracownicy paro­
wozowi nie chcą i nie mogą pogodzić się 
z systemem prowadzącym do takich nie­
oczekiwanych konsekwencyj i wyrządzają­
cym im tak dotkliwą krzywdę.

Nie tylko jednak w  obliczaniu dodatku 
godzinowego wywołuje nowy system nie­
porozumienia. To samo ma miejsce, jeśli 
chodzi o wymiar premii za oszczędności 
węglowe. Wysokość tej premii zależy, jak 
wiadomo, z jednej strony od przewiezio­
nych brutto tonno-kilometrów, lub też od 
przeliczonej na brutto-tonno-kilometry pra­
cy parowozu, z drugiej zaś strony od ilości 
spalonego węgla. Ilość przewiezionych 
brutto tonno-kilometrów odnotowana jest 
wyłącznie w  raporcie z jazdy, a w  wykazie 
pracy prowadzonym przez drużyny paro­
wozowe w  ogóle nie figuruje. Pracownik 
parowozowy nie ma wobec tego możności 
sprawdzić, czy obliczono mu premię prawi­
dłowo, Omyłki statystyczne są w  tej dzie­
dzinie częste i rażące. Znamy wypadek, 
iż parowóz zatrudniony w  pewnym miesią­
cu przez 25 dni w  służbie manewrowej nie 
figurował w  ogóle w  wykazie statystycznym 
za ten miesiąc. W  innym miesiącu ten sam 
parowóz wykazany był w  parowozowni 
głównej z przebiegiem 2.005 kim., a w  wy­
kazie statystycznym, opartym na raportach 
z jazdy z przebiegiem tylko 38 km. W  in­
nym wypadku parowóz, który w  normal­
nych warunkach nie może przebiec więcej 
jak 3.000 kim. w  miesiącu, figurował w  wy­
kazie statystycznym z przebiegiem 4.015 
kim. Nic dziwnego, iż zdarzyć się mógł 
wypadek, iż parowozowi na który pobrano 
w  pewnym miesiącu ogółem 33 tony węgla 
zaliczono 29 ton, jako oszczędność. Oczy­
wiście innym parowozom przypisano osz­
czędność mniejszą, niż im się należało, co 
musi być powodem nieporozumień, rekla- 
macyj i zamieszania w  służbie, Utrudnia 
to działalność administracji technicznej, 
która nie dysponuje danymi nieodzownymi 
dla siebie w  normalnym toku pracy.

Z wywodów powyższych wynika ponad 
wszelką wątpliwość, iż nowy system reje­
stracji pracy drużyn parowozowych i opar­
tego na niej obliczania dodatku godzino­
wego jest niewłaściwy i winien być grun­
townie zreformowany. Jako wytyczne tej 
reformy służyć powinny, zdaniem naszym, 
następujące zasady:

1) Nie można wychodzić z założenia, iż 
jakikolwiek dokument może być bezbłęd­
nym, nieomylnym i wobec tego jedynym 
elementem do obliczania zmiennych w  swej 
wysokości zarobków pracowniczych. Musi 
istnieć wobec tego możność kontroli za­
pisków w  takim dokumencie zawartych 
przez inny dokument posiadający również 
urzędową moc dowodową.

2) Pracownik na rzecz którego przypada 
należność musi mieć możność osobistego 
kontrolowania prawidłowości wszystkich 
obliczeń, od których zależy wysokość jego 
zarobku, tudzież możność sprawnej i sku­
tecznej reklamacji na wypadek omyłek.

3) Nie można powierzać obliczania na­
leżności pracowników jednego wydziału w  
całości i wyłącznie pracownikom innego 
wydziału wzgl. innej służby.

W  myśl tych założeń rejestracja pracy 
drużyn parowozowych powinna być prowa­
dzona przez administrację służby mecha­
nicznej, a więc przez parowozownie, umoż­
liwi to bowiem każdemu pracownikowi 
sprawdzanie od czasu do czasu, czy materiał 
statystyczny nie wskazuje braków lub po­
myłek i zapobiegnie późniejszym reklama­
cjom, a to tym łatwiej, iż każde zgłoszone 
przez pracownika zastrzeżenie można bę­
dzie sprawdzić na miejscu.

Obecne raporty z jazdy nie mogą i nie 
powinny być podstawą do obliczenia do­
datku godzinowego dla drużyn parowozo­
wych oraz premii za oszczędności opałowe. 
Nie należy się łudzić, aby kiedykolwiek 
osiągnięty został ideał bezbłędnego wypeł­
niania tych raportów. Nie oświadczając 
się zatem co do potrzeby prowadzenia i tre­
ści tego raportu dla innych celów, przeko­
nani jesteśmy, iż obliczenie dodatku godzi­
nowego dla drużyn parowozowych powinno 
być dokonywane bądźto na podstawie pro­
wadzonego obecnie wykazu pracy, który 
należałoby uzupełnić danymi, dotyczącymi 
brutto tonno-kilometrów tj. ciężaru pociągu 
na poszczególnych odcinkach oraz innych 
elementów mających wpływ na wymiar pre­
mii węglowej, bądź też należałoby powrócić 
do dawnej zasady prowadzenia marszrut 
pociągowych, zredagowanych w  sposób 
odpowiadający obecnej treści przepisów o 
„godzinowym". Można by było rozważyć 
przy tej sposobności ewentualne wprowa­
dzenie marszrut tego typu, jakie obowiązują 
obecnie na F. P. T. K. i które okazały się 
tam celowymi i praktycznymi, a jako alter­
natywę zastanowić się nad wprowadzeniem 
osobnego wykazu pracy dla poszczególnych 
parowozów, takiego typu, jaki obowiązywał 
do niedawna np. w  Dyrekcji O. K. P. w  
Toruniu, a w  którym notowano między in­
nymi także ilość pobranego aa dany paro­
wóz opału, smarów, czyściwa itd.

Ż Y C I E  Z W I Ą Z K O W E
WARSZAWA

Zebranie pracowników parowozo­
wych węzła warszawskiego. D n ia  24 
c z e rw c a  b . r, o d b y ło  się  w  W a rs z a ­
w ie , w  lo k a lu  C e n tra l i  z e b ra n ie  p r a ­
co w n ik ó w  p a ro w o z o w y c h  w ę z ła  
w a rsz a w sk ie g o  p o św ię c o n e  o m ó w ie ­
n iu  a k tu a ln y c h  s p ra w  zaw o d o w y c h . 
Z e b ra n iu  p rz e w o d n ic z y ł P re z e s  o k r ę ­
gu W a rs z a w s k ie g o  Z. Z. M . k o l. G ru ­
szczy ń sk i, z ra m ie n ia  P re z y d iu m  
w z ię li u d z ia ł  w  o b ra d a c h  k o l. k o l. 
S ia d a k , G ru sz c z y ń sk i, H e rn e t  i S p y t. 
P o  w y s łu c h a n iu  r e f e r a tu  k o l. S ia d a - 
k a  n a  te m a t  ogó lnej sy tu a c ji  i s ta n u  
sp ra w  z a w o d o w y c h  z szczeg ó ln y m  
u w z g lę d n ie n ie m  „ g o d z in o w eg o "  o ra z  
p o  p rz e p ro w a d z e n iu  w y c z e rp u ją c e j

d y sk u s ji z e b ra n i  u c h w a lili re z o lu c ję  
n a s tę p u ją c e j tre ś c i :

„Z eb ran i w  d n iu  29 c z e rw c a  1938 r. 
p ra c o w n ic y  p a ro w o z o w i w ę z ła  w a r ­
sz a w sk ie g o  s tw ie rd z a ją c , że  o p ra c o ­
w a n y  o s ta tn io  p rz e z  M . K . p ro je k t  
p rz e p isó w  o d o d a tk a c h  d la  d ru ż y n  
p a ro w o z o w y c h  z a  c z a s  s łu ż b y  n a  p a ­
ro w o z ie  a c z k o lw ie k  n ie  sp e łn ia  
w sz y s tk ic h  s łu sz n y c h  ż ą d a ń  p e r s o n e ­
lu  p a ro w o z o w e g o  i n ie  je s t  w  s ta ­
n ie  u su n ą ć  w  c a ło śc i p o w a ż n y c h  o b ­
n iż e k  n a le ż n o śc i w y n ik a ją c y c h  ze  
z m ia n y  sy s te m u  p rz e p ro w a d z o n e j w  
r. 1936, to  je d n a k  ła g o d z i w  p e w ­
n y m  s to p n iu  d o ty c h c z a so w e  p o k rz y w ­
d z e n ia  i m o że  się  p rz y c z y n ić  do  b a r ­
dzie j sp ra w ie d liw e g o  n iż  d o tą d  w y-



m ia ru  d o d a tk u . W sk a z a n y m  je s t w o ­
b e c  te g o  ja k  n a jszy b sze  w p ro w a d z e ­
n ie  w  ży c ie  n o w eg o  ro z p o rz ą d z e n ia , 
z w ła sz c z a  iż  p ra c a  n a d  s fo rm u ło w a ­
n iem  jego  te k s tu  je s t już od  d a w n a  
sk o ń c z o n a . P ra c o w n ic y  p a ro w o z o w i 
w ę z ła  w a rsz a w sk ie g o  w y ra ż a ją  za te m  
zd z iw ien ie , iż  z a ła tw ie n ie  te j s p ra ­
w y  c iąg n ące j s ię  już  2 la ta , u leg a  
w c iąż  zw ło ce , co  je s t p o w o d e m  p o ­
w a ż n e g o  ro z g o ry c z e n ia  i fe rm e n tu  
w ś ró d  p ra c o w n ik ó w , ze  s z k o d ą  d la  
in te re s ó w  służby , zw ła sz c z a , ż e  sy ­
tu a c ja  o b e c n a  je s t n a jm n ie j w ła śc iw a  
n a  d o k o n y w a n ie  p o d o b n y c h  e k s p e ­
ry m e n tó w  o ra z  n a  d ra ż n ie n ie  t ą  d ro ­
gą  p ra c o w n ik ó w , k tó ry c h  sy tu a c ja  
m a te r ia ln a  je s t n a d  w y ra z  t ru d n a  i 
o d  k tó ry c h  w y m a g a  się  p o św ięceń , 
o fia rn o śc i i n a d m ie rn y c h  w y s iłk ó w " .

„ P o n a d to , s tw ie rd z a ją  ze b ra n i, 
że  —  w b re w  in te n c jo m  i z a p o w ie ­
dziom  —  w p ro w a d z e n ie  n o w eg o  sy ­
s te m u  n ie  p rz y c z y n iło  się  b y n a jm n ie j 
do  u p ro sz c z e n ia  i u p ra w n ie n ia  m an i- 
p u lacy j ra c h u n k o w y c h  lecz , w rę c z  
p rz e c iw n ie , sp o w o d o w a ło  n ie b y w a ły  
d o tą d  w  te j d z ied z in ie  c h ao s  i z a m ie ­
szan ie . P o w o ła n e  do  p rz e p ro w a d z e ­
n ia  o b liczeń  o so b n e  b iu ro  o liczn y m  
p e rs o n e lu  k ie ru je  się  m o ty w a m i n a ­
tu r y  fo rm a ln e j i p ro w a d z ą  p ra c ę  
sw o ją  w  sp o só b  b iu ro k ra ty c z n o -p a -  
p ie ro w y . A ż  n a z b y t c z ę s to  z a c h o d z ą  
w y p a d k i z a g in ię c ia  ra p o r tó w  z jazdy , 
co  p o c ią g a  z a  so b ą  o d m o w ę w y p ła ty  
n a le ż n o śc i, b iu ra  o b lic z e ń  zm ien ia ją  
n a  w ła s n ą  rę k ę  z a s a d y  in te rp re ta c ji  
p rz e p isó w  w b re w  o k ó ln ik o m  i in ­
s tru k c jo m  w y d a n y m  p rz e z  M . K . a 
w y p ła ta  n a le ż n o śc i u le g a  o p ó źn ien iu  
w sk u te g o  teg o , iż m a te r ia ł  o b lic z e ­
n io w y  n a d c h o d z i d o p ie ro  n a  k ilk a  
dn i p rz e d  te rm in e m  p ła tn o śc i. T a ­
k ic h  s to su n k ó w  n ie  m o żn a  u z n a ć  z a  
n o rm a ln e , a  w o b e c  te g o  p ra c o w n ic y  
p a ro w o z o w i d o m a g a ją  się  s ta n o w c z o  
w p ro w a d z e n ia  re o rg a n iz a c ji m e to d  
o b ra c h u n k o w y c h  i sp ra w ie d liw e g o  
w y m ie rz a n ia  d o d a tk u  z a  c a ły  czas  
sw ej p ra c y . P o z a  ty m  s tw ie rd z a ją  
z e b ra n i, że  w p ro w a d z o n e  o s ta tn io  
w y k a z y  p ra c y , do  k tó ry c h  p ro w a ­
d z e n ia  d ru ż y n y  p a ro w o z o w e  z o s ta ły  
z o b o w ią z a n e  n ie  s łu ż ą  w  is tn ie jący m  
s ta n ie  rz e c z y  w ła śc iw ie  d o  n iczeg o  i 
są  w s k u te k  te g o  je d y n ie  b e z u ż y te c z ­
n y m  m a rn o w a n ie m  cz a su  i p a p ie ru . 
W e d łu g  p o w szech n e j op in ii p ra c o w ­
n ik ó w  p a ro w o z o w y c h  t r e ś ć  ty c h  
w y k a z ó w  p o w in n a  b y ć  z m ien io n a  i 
u z u p e łn io n a  w  te n  sp o só b , a b y  m og ły  
o n e  s łu ży ć  z a  p o d s ta w ę  do  o b lic z a ­
n ia  „g o d z in o w eg o "  i p re m ii w ę g lo ­
w ej. O b liczan ie  „ g o d z in o w e g o "  p o ­
w in n o  b y ć  o d d a n e  n a p o w ró t  a d m in i­
s tra c ji s łu ż b y  m e c h an iczn e j, g dyż  w  
te n  ty lk o  sp o só b  m o żn a  u n ik n ą ć  p a ­
n u ją c y c h  o b e c n ie  w  te j d z ied z in ie  
n ie p o rz ą d k ó w  i n ie p o ro z u m ie ń " .

„ O b e c n e  p rz e p isy  e m e ry ta ln e  n ie  
o d p o w ia d a ją  w a ru n k o m  p ra c y  p a r o ­
w ozo w ej, a  w  szczeg ó ln o śc i n ie  g w a­
ra n tu ją  a n i p ra c o w n ik o m  p a ro w o z o ­
w ym , a n i te ż  w d o w o m  i s ie ro to m  po  
n ich  n a le ż y te g o  o d sz k o d o w a n ia  za  
n ie sz c z ę ś liw e  w y p a d k i w  s łu żb ie  
o ra z  n ie  p rz y z n a ją  im  d o s ta te c z n e j 
re k o m p e n s a ty  z a  p rz e d w c z e s n e  z u ż y ­
c ie  s ił  do  p ra c y . .W obec te g o  z e b r a ­

n i d o m a g a ją  się  ja k  n a jśp ie szn ie jsze j 
n o w e lizac ji p rz e p isó w  e m e ry ta ln y c h  
zg o d n ie  z p o s tu la ta m i u ch w a lo n y m i 
p rz e z  X IV -ty  W a ln y  Z jazd  D e le g a ­
tó w  Z. Z. M ., a  w  szczeg ó ln o śc i u s ta ­
le n ia  sp ra w ie d liw y c h  n o rm  o d sz k o d o ­
w a n ia  za  n ie sz c z ę ś liw e  w y p a d k i ta k , 
a b y  w y ró w n y w a ły  o n e  w  ca łe j p e łn i 
sz k o d y  i s t r a ty  w y p a d k ie m  sp o w o d o ­
w a n e  o ra z  p rz y w ró c e n ia  p ra c o w n i­
k o m  p a ro w o z o w y m  p ra w a  do  p ó łto -  
ra k ro tn e g o  z a lic z en ia  cza su  s łu żb y  
do  w y słu g i e m e ry ta ln e j" .

„ W p ro w a d z e n ie  z a p o w ia d a n y c h  
o d  d a w n a  n o w y c h  p rz e p isó w  o s ta r ­
sz e ń s tw ie  s łu ż b o w y m  i o p o rz ą d k u  
a w a n so w a n ia  u leg a  w c ią ż  z w ło c e  i 
n ie  z o s ta ło  u s k u te c z n io n e  m im o w y ­
ra ź n y c h , o fic ja ln y ch  o b ie tn ic  u d z ie ­
lo n y ch  p ra c o w n ik o m  P. K. P . p rz e z  
p. M in is tra  K o m u n ik ac ji. O g ło szen ie  
i w p ro w a d z e n ie  w  ży c ie  ty c h  p rz e p i­
só w  je s t je d n a k ż e  n ie o d z o w n y m  w a ­
ru n k ie m  u p o rz ą d k o w a n ia  s to su n k ó w  
p e rso n a ln y c h  i o p a rc ia  ich  o z a s a d y  
p ra w a , p o rz ą d k u  i sp ra w ie d liw o śc i. 
W o b ec  te g o  z e b ra n i  d o m a g a ją  się  
b e z z w ło c zn e g o  o g ło sz e n ia  ty c h  p r z e ­
p isów , w y c h o d z ą c  z z a ło ż e n ia , iż 
p rz y c z y n i się  to  n ie  ty lk o  do u s p o k o ­
je n ia  p e rs o n e lu  le c z  n a d to , iż  w y m a ­
g a  te g o  n a le ż y c ie  ro z u m ia n y  in te re s  
służby , z k tó ry m  d o ty c h c z a so w e  s to ­
su n k i w  ty m  w zg lęd z ie  są  jaw n ie  
s p rz e c z n e " ,

„ W re sz c ie  s tw ie rd z a ją  z e b ra n i, że  
g łó w n ą  i n a jw a ż n ie jsz ą  p rz y c z y n ą  
o b e c n y c h  z ły c h  w a ru n k ó w  p ra c y  i 
w y n a g ro d z e n ia  p ra c o w n ik ó w  p a r o ­
w o zo w y ch  je s t  ro z b ic ie  o rg a n iz a c y j­
n e  n a  2 zw iązk i, z w a lc z a ją c e  się  
w za jem n ie  i za jm u jące  c z ę s to  o d ­
m ien n e  s ta n o w isk o  w  s p ra w a c h  z a ­
w o d o w y ch , ja k  to  np . m ia ło  m ie jsce  
o s ta tn io , w  sp ra w ie  „ g o d z in o w eg o " , 
W  p rz e k o n a n iu , iż  ty lk o  je d n o lita  
n ie z a le ż n a  o rg a n iz a c ja  zaw o d o w a , 
je d n o c z ą c a  w sz y s tk ic h  p ra c o w n ik ó w  
p a ro w o z o w y c h  m o że  w y w a lc z y ć  d la  
n ich  n a le ż y te  p ra w a  i b ro n ić  ich  s k u ­
te c z n ie  p rz e d  k rz y w d ą  i u s ta w ic z n y m  
p o g a rsz a n ie m  w a ru n k ó w  e g z y s te n c ji 
z e b ra n i  w z y w a ją  ty c h  k o leg ó w , k tó ­
rz y  d o tą d  p o z o s ta ją  w  sz e re g a c h  
B. Z. Z. M „ a b y  p o rz u c ili  ro z ła m o w ą  
o rg a n iz a c ję  i p o w ró c ili  do  w y p ró b o ­
w a n e g o  n ie z a le ż n e g o  i z a s łu ż o n e g o  
m a c ie rz y s te g o  z w ią z k u  Z. Z, M .‘‘.

BYDGOSZCZ
Zjazd Okręgu Toruńskiego, D n ia  

10 lip c a  1938 r. o d b y ł s ię  w  B y d g o ­
szczy  z w y c z a jn y  z ja z d  o k rę g u  to r u ń ­
sk ieg o  Z. Z. M . Z ja z d o w i p rz e w o d ­
n ic z y ł P re z e s  O k rę g u  i W ic e p re z e s  
Z w iązk u  k o l. Hernet a  u d z ia ł w  n im  
w zię li z  ra m ie n ia  C e n tra l i  S e k re ta r z  
G en . k o l, Spyt, cz ło n k o w ie  G łó w n ej 
K om isji R ew izy jn e j k o l. Królikowski i 
Drejer o ra z  p rz e w o d n ic z ą c y  w s z y s t­
k ic h  k ó ł  w c h o d z ą c y ch  w  s k ła d  O k r ę ­
gu-

Z jazd  z a g a ił p rz e w o d n ic z ą c y  O k r ę ­
gu  k o l. Hernet, p o w ita n ie m  s e k r . gen. 
k o l. Spyta o ra z  z e b ra n y c h  d e le g a tó w , 
p o  czym  p rz e d s ta w ił  p o rz ą d e k  o b ra d , 
k tó r y  b e z  z m ia n  p rz y ję to . P o  o d c z y ­
ta n iu  p ro to k ó łu  o s ta tn ie g o  z e b ra n ia  
p rz e z  k o l. Kufla, z ło ż y ł p rz e w o d n i­

c z ą c y  o b sz e rn e  sp ra w o z d a n ie  z d z ia ­
ła ln o śc i z a  czas  u b ieg ły . N a s tę p n ie  
u d z ie lił g ło su  se k r . O k rę g u  ko l. K u ­
flow i, k tó ry  z ło ż y ł tre ś c iw e  s p ra w o ­
zd a n ie  z p ra c y  o rg a n iz a c y jn o -a d m i­
n is tra c y jn e j, po  czy m  s k a rb n ik  O k r ę ­
gu ko l. K w ia tk o w sk i z ło ż y ł s p ra w o ­
zd a n ie  z w p ły w ó w  i w y d a tk ó w  k a sy  
O k ręg u .

N a s tę p n ie  P rz e w , K om . R ew . k o l. 
K ró lik o w sk i z ło ż y ł sp ra w o z d a n ie  z 
k o n tro li  d z ia ła ln o śc i Z a rz ą d u  O k rę ­
go w eg o  i g o sp o d a rk i fin an so w ej, 
p o d k re ś la ją c , że  g o sp o d a rk a  b y ła  c e ­
low a, o sz c z ę d n a  i zg o d n a  z u c h w a ła ­
m i o ra z  S ta tu te m  Z w iązk u , w o b e c  
czego  w  im ien iu  K om . R ew . s ta w ia  
w n io se k  o u d z ie le n ie  Z a rz ą d o w i 
O k rę g u  a b so lu to riu m .

P o  o b sze rn e j d y sk u s ji n a d  s p ra w o ­
zd a n ie m  Z a rz ą d u  O k ręg o w eg o , n a ­
c e c h o w a n e j t r o s k ą  o d o b ro  c z ło n ­
k ó w  i o rg an izac ji, w  k tó re j g łos z a ­
b ie ra ło  k i lk u n a s tu  m ów ców , p o d d a n y  
p o d  g ło so w a n ie  w n io se k  o u d z ie le ­
n ie  a b so lu to r iu m  jed n o g ło śn ie  u c h w a ­
lo no .

N a s tę p n ie  z a b ra ł  g ło s gen . se k r . 
k o l. Spyt p o w ita n y  se rd e c z n ie  o k la s ­
k a m i p rz e z  z e b ra n y c h , k tó r y  d z ię k u ­
jąc  z a  s e rd e c z n e  p o w ita n ie  w y g ło sił 
d łu ż sz y  r e f e r a t  n a  te m a t  p o s tu la tó w  
c z ło n k ó w  Z w iązk u , a  to : P o s tu la ty  po  
X III i X IV  W a ln y m  Z jeźd z ie  D e le g a ­
tó w , sp ra w y  a w a n só w  i  e ta tó w , lis ty  
s ta r s z e ń s tw a , go d z in o w e, u s ta w y  u p o ­
sa ż e n io w e , b a d a n ia  p sy c h o te c h n ic z n e  
o ra z  o s ta tn ią  k o n fe re n c ję  u  P . M in i­
s t r a  K o m u n ik a c ji w  d n iu  25.11. b . r.

N a s tę p n ie  z re fe ro w a ł sp ra w y  o rg a ­
n izacy jn e , ja k  i lo s ta n  c z ło n k ó w , d z ia ­
ła ln o ść  o rg a n iz a c y jn ą  o ra z  z a p o c z ą t­
k o w a n ą  w s p ó łp ra c ę  z in n e m i o rg a n i­
zac jam i zg o d n ie  z u c h w a łą  X IV  W aln . 
Z jazd u  D e le g a tó w .

S tw ie rd z a ją c  n a  o g ó ł s iln y  w z ro s t 
i ro zw ó j o rg a n iz a c y jn y  Z. Z. M . w  
o s ta tn im  czas ie , m ó w ca  z a z n a cz y ł, że  
sz e ro k ie  m a sy  m a sz y n is tó w  o ra z  k a n ­
d y d a tó w  n a  m a sz y n is tó w  d a rz ą  z a u fa ­
n ie m  P re z y d iu m  Z w ią z k u  i w ra c a ją  
d o  sw ej s iln e j i z d ro w e j o rg an izac ji 
z aw o d o w e j, c ie sz ą c e j s ię  u z n a n ie m  
w śró d  w ła d z  i in n y c h  o rg an izac ji.

P o w o d e m  ta k ie g o  s ta n u  sp ra w y  
je s t  to , że  Z. Z. M . n ie  k ie ro w a ł się  
n ig d y  d em ag o g ią , le cz  sp ra w y  sw y c h  
c z ło n k ó w  p rz e d s ta w ia ł  s ta le  w  sp o ­
só b  g o d n y  i n a le ż y ty .

O m a w ia ją c  sp ra w y  O k rę g u  T o ru ń ­
sk ieg o  o ra z  n a w ią z u ją c  do  p r z e d s ta ­
w io n eg o  s p ra w o z d a n ia  w y ra ż a  o d z ia ­
ła ln o śc i Z a rz ą d u  O k rę g o w e g o  p o d  
p rz e w o d n ic tw e m  d łu g o le tn ie g o  P r e ­
z e s a  O k rę g u  k o l, Herneta g o rą c e  u z ­
n a n ie  w  im ien iu  P re z y d iu m  Z w iązk u  
z a  w y trw a łą , o w o c n ą  o ra z  so lid a rn ą  
p ra c ę  d la  d o b ra  c z ło n k ó w  o rg a n iz a c ji 
i P o lsk ie g o  K o le jn ic tw a . P o n ie w a ż  
za ś  p ra c a  ta  b e z  p o m o c y  w z o ro w y c h  
i so lid a rn y c h  c z ło n k ó w  Z a rz ą d u  n ie  
m ia ła b y  t a k  d o b ry c h  re z u lta tó w , 
p rz e to  czu je  się1; szczęśliw y m , że  
p rz y p a d ł m u  w  u d z ia le  z a sz c z y t w y ­
k o n a n ia  u c h w a ły  Z a rz ą d u  G łó w n eg o , 
n a d a ją c e j d łu g o le tn im  d z ia ła c zo m  o r ­
g an izac ji a  to : kol? Kuflowi, se k r . 
O k rę g u , k o l. Kwiatkowskiemu, d łu ­
g o le tn ie m u  so lid n e m u  sk a rb n ik o w i 
O k rę g u  o ra z  k o l. Szczepanowskiemu,



b y łe m u  s e k r . O k rę g u  a  o b e c n ie  sek r. 
k ó ła  w  T o ru n iu  h o n o ro w e  o d zn ak i 
Z. Z. M ,, k tó r e  z  w ie lk ą  p rz y je m n o ­
śc ią  z a p in a  n a  p ie rs i  o d zn aczo n y ch , 
d z ię k u ją c  w  im ien iu  P re z y d iu m  z a  
p ra c ę , śc isk a  ich  d ło ń  o ra z  z a p ra s z a  
d o  da lsze j w sp ó łp ra c y .

.W im ien iu  s e rd e c z n ie  w z ru sz o n y c h  
k o le g ó w  p rz e m ó w ił ko l. Kufel, d z ię ­
k u ją c  w ś ró d  o k la sk ó w  z e b ra n y c h  za  
u z n a n ie  o ra z  t a k  z a sz c z y tn e  o d z n a ­
czen ie . Z a z n a c zy ł, że  zg o d n ie  z w y ­
p o w ie d z e n ie m  się  k o l. S p y ta  w  ży c iu  
sw em  k ie ro w a ł się  z a sa d a m i u c z c i­
w ej i so lid a rn e j p ra c y  i ta k im  n a d a l 
z o s ta n ie , a  u z n a n ie  d o d a je  jem u  i in - 
in n y m  k o le g o m  b o d ź c a  do  d a lsze j 
w y trw a łe j p ra c y , d la  d o b ra  o rg a n iz a ­
cji, n a  k tó re j  rozw ój w zn o s i o k rz y k : 
Z. Z. M . n ie c h  żyje!

N a s tę p n ie  o m ó w io n o  w ie le  s p ra w  
lo k a ln y c h , o ra z  b ra k ó w  i n ie d o m a - 
gań , u c h w a la ją c  jed n o g ło śn ie  re z o lu ­
cję  w  sp ra w a c h  e ta tó w  i  aw an só w , 
w  sp ra w ie  w y k a z ó w  p ra c y , w  s p r a ­
w ie  c z a su  p rz y ję c ia  i z d a n ia  p a r o ­
w o zó w , w  sp ra w ie  p re m ii w ęg lo w y ch , 
w  sp ra w ie  o g ło szeń  zw iązk o w y ch , 
w  sp ra w ie  t r z e c ia k ó w  n a  p o c ią g a c h  
d a le k o b ie ż n y c h , w  sp ra w ie  ta ry fy  II 
i t .  d.

P o  w y c z e rp a n iu  p o rz ą d k u  o b ra d  
o d b y ła  się  w sp ó ln a  p o g a w ę d k a  do  
p ó ź n y c h  g o d z in  w ieczo rn y ch .

NOWE DOW ODY  
TOŻSAMOŚCI OSOBY

D y re k c ja  O k rę g o w a  K o le i P a ń ­
s tw o w y c h  w  P o z n a n iu  k o m u n ik u je , 
ż e  n a  p o le c e n ie  M in is te rs tw a  K o m u ­
n ik a c ji  w y co fu je  z u ż y c ia  z d n iem  31 
g ru d n ia  b . r , d o w o d y  to ż sa m o śc i o so - 
b y  s ta re g o  ty p u  o p ra w io n e  w  g ra n a ­
to w y  d e rm a to it  i z ie lo n e  p łó tn o , b ę ­
d ą c e  w  p o s ia d a n iu  e m e ry tó w , r e n c i­
s tó w  k o le j, i  c z ło n k ó w  ic h  ro d z in , 
o ra z  w d ó w  i s ie ro t  p o  p ra c o w n ik a c h  
k o le jo w y c h  i z a o p a trz y  z a in te re s o -  
d a n y c h  w  d o w o d y  to ż sa m o śc i o so b y  
n o w e g o  w z o ru , o p ra w io n e  w  sk ó rę  
k o lo ru  z ie lo n eg o .

D o w o d y  to ż sa m o śc i o so b y  s ta re g o  
ty p u , c h o c ia ż b y  m ia ły  je szcze  w o ln e  
ru b ry k i  d o  p ro lo n g o w a n ia , w  ż a d n y m  
w y p a d k u  n a  ro k  1939 p ro lo n g o w a n e  
n ie  b ę d ą .

N o w e  d o w o d y  to ż sa m o śc i o so b y  
d la  ty c h  o só b  w y s ta w ia ć  b ę d z ie  D y ­
re k c ja  z u rz ę d u , w o b e c  czeg o  w n o ­
sz e n ie  p o d a ń  d o  D y re k c ji  o w y m ian ę  
d o w o d ó w  to ż sa m o śc i o so b y  je s t  z b y ­
te c z n e .

D y re k c ja  ro z p o c z ę ła  już  w y s ta w ia ­
n ie  d o w o d ó w  to ż sa m o śc i o so b y  i w z y ­
w a  o so b y  z a in te re s o w a n e , b y  p o tr z e ­
b n e  d o  d o w o d ó w  to ż sa m o śc i o so b y  
fo to g ra fie , w e  w ła sn y m  in te re s ie  jak* 
na j sp ieszn ie j n a d s y ła li  d o  D y re k c ji  z a  
p o ś re d n ic tw e m  s ta c y j p o ło ż o n y c h  
n a jb liż e j m ie jsca  ic h  z a m ie sz k a n ia .

O so b y  z a m ie sz k a łe  n a  te re n ie  m ia ­
s ta  P o z n a n ia , m o g ą  p rz e s ła ć  sw oje  
fo to g ra f ie  b e z p o ś re d n io  d o  D y re k c ji.

F o to g ra f ie  w in n e  b y ć  o ro z m ia rz e  
37 x  52 m m , w y k o n a n e  n a  b ia ły m  tle  
b e z  n a k ry c ia  g ło w y  i u  d o łu  w ła sn o ­
rę c z n ie  p o d p isa n e ,

N o w o w y sta w io n e  d o w o d y  to ż s a ­
m o śc i o so b y  d la  o sób  z a m ie sz k a ły c h  
p o z a  P o zn an iem , w y sy ła ć  b ę d z ie  D y ­
re k c ja  w  c iąg u  m ie s ią c a  g ru d n ia  b. r. 
do  o d n o śn y c h  s tacy j, gd z ie  n a le ż y  
zg ło sić  się  p o  o d b ió r ty c h ż e , p o c z ą ­
w sz y  od  20 g ru d n ia  1938 r. z a  o p ła tą  
w  k w o c ie  0,60 zł, z a  je d e n  d o w ó d  i 
z w ro te m  s ta ry c h  do w o d ó w .

O so b y  z a m ie sz k a łe  n a  te re n ie  m ia ­
s ta  P o z n a n ia , z g ło sz ą  się  p o  o d b ió r 
d o w o d ó w  to ż sa m o śc i o so b y  w  D y re k ­
cji O k ręg o w e j K o le i P a ń s tw o w y c h  
p o k ó j 208, w  te rm in ie  p o c z ą w sz y  o d  
20 g ru d n ia  b  ,r. w  g o d z in a c h  u rz ę d o ­
w y c h  10— 13.

D y re k c ja  O k rę g o w a  K o le i P a ń ­
s tw o w y c h  z a z n a c z a , że  o so b y  k tó re  
n ie  u c z y n ią  z a d o ść  p o w y ż sz e m u  w e ­
z w a n iu  i z n a d e s ła n ie m  fo to g ra fii 
z w le k a ć  b ę d ą  do  o s ta tn ic h  d n i ro k u  
b ież . n ie  b ę d ą  m o g ły  ro śc ić  p re te n s j i  
do  D y rek c ji, n a  w y p a d e k  n iezaopa*  
tr z e n ia  ich  w  n o w e  d o w o d y  to ż s a m o ­
śc i o so b y  p rz e d  te rm in e m  1 s ty c z n ia  
1939.

R e d a k c ja  z a z n a c z a , iż  zm ia n a  d o ­
w o d ó w  to ż sa m o śc i p rz e p ro w a d z a n a  
je s t n ie  ty lk o  w  D O K P  P o zn ań , lecz  
w e  w sz y s tk ic h  b ez  w y ją tk u  D y re k ­
c jach . W o b e c  czeg o  p o d a n e  w y że j in ­
fo rm ac je  m a ją  a n a lo g ic z n e  z n a c z e n ie  
d la  w sz y s tk ic h  in te re s o w a n y c h  n a  
ca łe j s iec i P , K , P.

Z o k a z ji p rz y p a d a ją c e j w  r. b , d w u ­
d z ie s to le tn ie j ro c z n ic y  o d z y sk a n ia  
n ie p o d le g ło śc i p rz y s tą p ił  z n a n y  w  
k ra ju  k o n c e rn  w y d a w n ic z y  „I. K . C ," 
do  w y d a n ia  d z ie ła  p. t. „ D w u d z ie s to ­
le c ie  k o m u n ik a c ji w  o d ro d z o n e j P o l­
sc e " . D z ie ło  z a w ie ra ć  b ę d z ie  500 
s tro n  d ru k u  i 2000 i lu s tra c y j a  z n a ­
c z n a  jego  c z ę ść  p o św ię c o n a  b ę d z ie  
k o le jn ic tw u . M a  ono  b y ć  z jed n e j 
s tro n y  d o k u m e n te m  o b ra z u ją c y m  h i­
s to r ię  k o le jn ic tw a  i tw ó rc z y c h  w y s ił­
k ó w  p o lsk ie g o  k o le ja rz a  w  c iąg u  
o s ta tn ic h  la t  20-s tu , z d ru g ie j z a ś  
s tro n y  ź ró d łe m  n ie z b ę d n y c h  w  ży c iu  
c o d z ie n n y m  in fo rm acy j o o b e c n y m  
s ta n ie  k o le jn ic tw a , jego  o rg an izac ji, 
z a s a d a c h  g o sp o d a rk i i e k s p lo a ta c ji  
itp . D z ie ło  z a w ie ra ć  b ę d z ie  ró w n ie ż  
in fo rm ac je  o ru c h u  z a w o d o w y m  
w ś ró d  p ra c o w n ik ó w  P . K . P . a  m . i. 
ta k ż e  i ro z d z ia ł  p o św ię c o n y  sp e c ja l­
n ie  n a sz e m u  Z w iązk o w i, B ę d z ie  to  
z a te m  k s ią ż k a  c ie k a w a  i p o ż y te c z n a , 
k tó r a  w in n a  z n a le ź ć  się  w  p o s ia d a n iu

WYDAWNICTWA TECHN. 
MIN. KOMUNIKACJI

J a k o  d a lsz y  k o le jn y  to m  p o ż y te c z ­
n y c h  w y d a w n ic tw  M . K . z d z ied z in y  
z a g a d n ie ń  k o m u n ik a c y jn y c h  u k a z a ­
ła  się  o s ta tn io  p ra c a  p . D-ra inż. To­
masza Kluza p. t.

„KOMUNIKACJA LOTNICZA1'.

C e n a  sp rz e d a ż n a  p o d rę c z n ik a  w y ­
n o si zł. 3.50. F a c h o w ą  o c e n ą  d z ie ła  
za jm ie  się  „ T e c h n ik a  P a ro w o z o w a " .

Z A M I A N A
M aszy n o w y  s ta c j i  L a n d w a ró w  D y ­

re k c ji  O. K , P . W ilno , zam ien i się 
z  k o le g ą  n a  tak im  sam ym  stan o w isk u  
w  D y re k c ji O. K, P . W a rsz a w a  lub  
R adom . Ł ask a w e  zg ło szen ia  p ro sz ę  
k ie ro w ać  p . a . I lin  K o n s ta n ty . M a ­
szynow y. L an d w aró w , k o ło  W iln a , 
s ta c ja  k o le jo w a ,

PODZIĘKOWANIE
W sz y s tk im  K o legom  i  zn a jo m y m , 

Z a rz ą d o w i K o ła  Z. Z. M . B ydgoszcz  
o ra z  Z a rz ą d o w i K o ła  Z .Z .M . K a p u ­
śc isk o  z a  o fia ro w a n e  w ień ce  i  z a  
u d z ia ł  w  po g rzeb ie , n ie o d ż a ło w a n e j 
p am ięc i m ę ż a  m ego, ś. p . Z yg m u n ta  
T h im m a, sk ła d a m  se rd e c z n e  B óg z a ­
p łać .

Stanisława Thimmowa.

B ydgoszcz, w  czerw cu  1938 r .

k a ż d e g o  k o le ja rz a  in te re su ją c e g o  się  
w a rs z ta te m  sw ej p ra c y .

C e n a  p rz e d p ła ty  u s ta lo n a  z o s ta ła  
d la  p ra c o w n ik ó w  P. K . P . n a  zł. 18 
(c e n a  n o rm a ln a  zł. 25) p rz y  czym  
m o żn a  ją  u isz c z a ć  ra ta m i po  zł. 2 , 
w zgl. 3 zł. m ies ięczn ie . Z a m ó w ien ia  
p rz y jm u ją  i r a ty  p o tr ą c a ć  b ę d ą  w sz y ­
s tk ie  je d n o s tk i  s łu ż b o w e  n a  P. K . P ., 
w  k tó ry c h  o b e jrz e ć  m o ż n a  ró w n ie ż  
p ro s p e k t  w y d a w n ic tw a . P ro s p e k t  te n  
p o s ia d a ją  p o n a d to  Z a rz ą d y  s iln ie j­
szy ch  lic z e b n ie  K ó ł Z. Z. M . A d re s  
w y d a w n ic tw a : „I. K . C .“ —  ,,20-le c ie  
k o m u n ik a c ji w  O d ro d zo n e j P o lsc e " , 
W a rs z a w a , K ra k o w s k ie  P rz e d m ie ­
śc ie  9.

M o ż e m y  z a le c ić  w sz y s tk im  c z ło n ­
k o m  Z w ią z k u  n a b y w a n ie  te g o  d z ie ła , 
k tó re g o  c e n a  o d p o w ia d a  n ie w ą tp li­
w ie  b o g a te j tre ś c i,  z w ła sz c z a  iż firm a  
w y d a w n ic z a  d a je  p e łn ą  g w arac ję , n a ­
le ż y te g o ' w y w ią z a n ia  się  ze  sw eg o  
z a d a n ia  o ra z  z z o b o w ią z a ń  w o b e c  
su b sk ry b e n tó w .

CENY OGŁOSZEŃ! Cala strona 250 zł, V* strony 150 zł, */« strony 100 zł, */« strony 85 zł, /a strony 50 zł, */„ strony 30 zł.

tWydawcas Z w ią z e k  Z a w o d o w y  M a sz y n is tó w  K o le jo w y ch . R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : Eugeniusz Pruszyński.
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